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Naczelnicy gmin Spotkanie E. Gierka z członkami Komitetu do spraw Rynku Wewnętrznego
u p. Jaroszewicza

pod przewodnictwem preze 
a Rady Ministrów Piotra Ja­

roszewicza odbyło się w War- 
szaWie 11 bm. spotkanie z 
naczelnikami gmin, poświęco 
ne propozycjom działań zmie 
rzających do organizacji gmin, 
jako kompleksowych ośrod- 
ków gospodarczych, a także 
przyspieszenia rozwoju infra­
struktury produkcyjno-usłu- 
gowej w gminach.

Na spotkaniu, omawiając 
zagadnienia związane z przy­
spieszeniem rozwoju gmin, pod 
kreślono konieczność prze­
kształcania ich w prężne o- 
środki społeczno-gospodarcze, 
zapewniające efektywny roz­
wój gospodarki żywnościo­
wej. Chodzi także o wdraża­
nie takich działań, które umcż 
liwią coraz lepsze zaspokoje­
nie potrzeb miejscowej ludno 
ści.

Podczas spotkania dyskutan 
ci zgłosili wiele cennych u- 
wag i postulatów, które posłu 
ża do opracowania zamierzeń 
umożliwiających przyspiesze­
nie rozwoju gminnej infra­
struktury prcdukcyjno-usłu- 
jowej. (PAP)

Ocena realizacji 
polityki społecznej

11 bm. odbyło się? posiedzenie 
wspołu do koordynowania realiza 
tli polityki społecznej na rzecz 
kobiety i rodziny w okresie pro 
Hamowanej przez ONZ dekady 
kobiet w latach 1976—1885.

Na posiedzeniu zapoznano się z 
informacją o realizacji w latach 
IS'6—M77 programów działań re- 
»rtów, organizacji gospodarczych 
i organizacji społecznych oraz 
itainistracji terenowej podejmo­
wanych z myślą o kobietach i ro 
toinach. (PAP)

Trwa „Tydzień Przyjaźni

Delegacja radzieckich studentów 
przebywa w Poznaniu

We wszystkich ośrodkach 
akademickich naszego kraju 
^bywają się obecnie liczne 
®Prezy — seminaria, spotka­
na, koncerty — „Tygodnia 
"Zjjaźni Studentów Polski i 
ZSRR”. zorganizowany po 
raz trzeci przez Zarząd Głów- 

SZSP i Komitet Centralny 
Gumowskiego Komsomołu, 
Przybyła do Polski 100-osobo- 

delegacja przodujących stu 
centów z różnych stron Kraju 
•>ad. Pierwsze dni przyjaźni 
Wnęły na wspólnym z mło- 

polską sympozjum w 
"arszawie, po czym — w śro 
v ~~ radzieccy goście rozje- 
f ali się w kilkunastoosobo- 

grupach do Bydgoszczy, 
głowic. Lublina, Łodzi i Po- 

gdzie podejmowani są

konferencja w Swarzędzu

Znaczenie propagandy
zawodowymw środowisku

krewie rozwiniętego spo 
^enstwa socjalistycznego 

^sto,tira iest aktyw 
y eęn°ść członków partii w 

•?u środowiska — w miej- 
zamieszkania, w zakładzie 

dlatego właśnie Komi-
Miejsko-Gminny PZPR w 

wiele uwagi pcś- 
litv^ kształceniu idecwo-po- 

fr‘ernu- Najlepszą zaś for 
'Czr,-'e°° kształcenia jest Wie- 

Uniwersytet Marksiz
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Więcej dobrych towarów 
na zaopatrzenie ludności

Nu zdjęciu: podczas spotkania.
CAF — fot. — Langda

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się wczo 
raj z członkami Komitetu do 
spraw Rynku Wewnętrznego 
przy Radzie Ministrów.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Stefan 
Olszowski, członek Sekretaria 
tu KC, kierownik Wydziału 
Przemysłu Lekkiego, Handlu 
i Spożycia KC PZPR — Zdzi­
sław Kurowski oraz kierownik 
Zespołu Doradców Nauko­
wych I sekretarza KC PZPR 
Paweł Bożyk.

Podczas spotkania informa­
cję o pracy Komitetu do 
spraw Rynku Wewnętrznego, 
powołanego zgodnie z posta­
nowieniami IX Plenum KC 

serdecznie przez tamtejszą 
młodzież.

Do stolicy Wielkopolski przy 
jechało 14 aktywistów Komso 
molu — reprezentujących siu 
chaczy 10 miast akademickich 
Kraju Rad. Wczoraj młodzież 
z ZSRR spotkała się z władza 
mi i studentami Akademii Roi 
niczej, a nastęonie zwiedziła 
uczelnię. Goście przebywali 
także w HCP, gdzie zwiedzili 
mi”mum zakładowe ; rozma­
wiali z członkami ZŻ ZSMP. 
Po południu złożyli kwiaty 
na Cytadeli, a godziny wie­
czorne wypełniło snótkanie z 
aktywem wojewódzkiej instan 
cji SZSP.

Dzisiejsza program przewi­
duje zwiedzanie miasta, (wig) 

przy ul. Poznańskiej rozpoczy 
na się konferencja popularno­
naukowa, której tematem jest 
działalność propagandowa w 
zakładzie pracy. W programie 
przewidziano sześć referatów 
oraz komunikatów popularno­
naukowych z zakresu roli i za­
dań propagandy socjalistycznej 
w środowisku zawodowym. 
Organizatorzy konferencji przy 
gotowali również imprezy to­
warzyszące, m. in. wystawę 
książki spcłśczno-politycznej, 
kiermasz książki i ekspozycję 
pomocy naukowych, (res)

PZPR, przedstawił jego prze­
wodniczący Tadeusz Pyka.

W dyskusji wiele uwagi po 
święcono obecnym proble­
mom zaopatrzenia rynku. Ko­
mitet dokonuje systematycz­
nych ocen produkcji towarów 
na rynek. Opracował on i 
wprowadził system kontroli 
dostaw artykułów rynkowych 
obejmujących ponad 700 po­
zycji. Komitet prowadzi rów­
nież kontrolę realizacji jnwes 
tycji, przeznaczonych na roz­
wój produkcji rynkowej. W 
bieżącym roku plan przewidu 
je dostawy towarów rynko­
wych o 3 procent wyższe od 
przyrostu dochodów pienięż­
nych ludności. W I kwartale 
jednak przychody pieniężne

S. Todorow przyjął 
L Cegielskiego

Premier LRB, Stańko Todo- 
rcw, przyjął wicepremiera 
PRL, Longina Cegielskiego, 
przekuwającego w 'Sofii, w 
związku z XVII sesją Bułgar- 
sko-PoIskiej Komisji d/s 
Współpracy Gospodarczej. L. 
Cegielski jest przewodniczą­
cym polskiej części tej komi­
sji. (PAP)

BERŁ2M • PRAHA 
WARSZAWA

S. Szozda 
zwycięzcą I etapu

Wczoraj uczestnicy XXXI 
Wyścigu Pokoju mieli do po­
konania najdłuższy etap tej 
imprezy — z Berlina do Halle 
— o długości 196 km. Na tra­
sie kolarzom towarzyszyła bar 
dzo zmienna pogoda, było zim 
no, a na niektórych odcinkach 
padał nawet śnieg. Sporo było 
też defektów, które nie ominę 
ły reprezentantów Polski. J. 
Pcżak miał dwa defekty, a S. 
Szozda aż czterokrotnie mu- 
siał zmieniać rower.

Na plerwszęj lotnej premii w 
Poczdamie zwyciężył samotnie 
jadący Rumun M. Romascanu. 
Drugie miejsce zajął Włoch S. 
Fcssato, a trzeci był A. Pikkuus 
'ZSRR). Przed drugą lotną pre­
mią w Wittenbergu z peletonu 
jćiekło dwóch kolarzy: Francuz 
D. Lebaud 1 Włoch M. Bernard!. 
W takiej też kolejności minęli oni 
hnlę premii, z peletonu najszyb-

, 2

ludności wzrastały szybciej niż 
przewidywał plan, a przemysł 
nie w pełni wywiązał się ze 
swoich zobowiązań i zalegał 
z dostawami niektórych arty­
kułów. Szczególnie ważnym 
zadaniem jest więc teraz wzmo 
cnienie dyscypliny placowej 
oraz dyscypliny dostaw — za 
równo pod względem ilościo­
wym jak i asortymentowym.

Zabierając głos I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
wskazał na szczególne znaczę 
nie równowagi rynkowej w 
procesie harmonijnego rozwo­
ju kraju. Rzecz w tym, iż od 
poziomu zaopatrzenia rynku w 
dużej mierze zależeć będzie

Dokończenie na str. 3

Współpraca PRL i ZSRR 
w połowach na Bałtyku

Minister handlu zagraniczne 
go i gospodarki morskiej PRL 
Jerzy Olszewski przeprowa­
dził 11 bm. w Moskwie rozmo 
wy z radzieckimi ministrami: 
handlu zagranicznego — Ni­
kołajem Patoliczewem, gospo­
darki rybnej — Aleksandrem 
Iszkowem i żeglugi morskiej 
— Timofiejem Gużenko.

Podpisano polsko - radziec­
kie porozumienie międzyrzą­
dowe o współpracy w dziedzi 
nie połowów na Bałtyku.

PAP

A. Gromyko przybył 
do stolicy NRD

Radziecki minister spraw zagra 
nicznych Andriej Gromyko przy­
był w czwartek z oficjalna wizy­
ta do stolicy NRD — Berlina.

Tego samego dnia został on 
przyjęty przez sekretarza generał 
nego KC SED Ericha Honeckera.

Rozmowa dotyczyła perspektyw 
dalszego rozwoju stosunków mię 
dzy obu państwami oraz niektó­
rych aktualnych problemów mię­
dzynarodowych. (PAP)

Dymisja F. Cossigi w centrum 
uwagi rządu i partii włoskich

W centrum uwagi rządu i 
partii włoskich pozostała 11 
bm. dymisja ministra spraw 
wewnętrznych Francesco Cos­
sigi, który zgłosił rezygnację 
w środę wieczorem. Wiąże się 
ona bezpośrednio z niepowo­
dzeniem operacji przeciwko 
porywaczem Aid o Moro. W 
liście do premiera G. Andre- 
cttiego, F. Cossiga wziął na 
siebie „pełną odpowiedzial­
ność polityczną i moralną” za 
linię, rządupo

Po wizycie L. Breżniewa w RFN

WIELKI KR0K~
W KIERUNKU ODPRĘŻENIA

UCHWAŁA BIURA POLITYCZNEGO KC KPZR, PREZYDIUM 
, RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR I RADY MINISTRÓW ZSRR

Biuro Polityczne KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rada Ministrów Związku Radzieckiego w całej roz­
ciągłości zaaprobowały wyniki wizyty Leonida Breżniewa 
w Republice Federalnej Niemiec. Opublikowana w tej spra­
wie uchwała stwierdza, iż rozmowy z czołowymi polaka­
mi i działaczami społecznymi RFN, dotyczące szerokiego 
kręgu problemów europejskich i międzynarodowych, a tak­
że stosunków dwustronnych' oraz przyjęte w wyniku wizy­
ty Leonida Breżniewa dokumenty stanowią wielki krok w 
kierunku odprężenia, dobrosąsiedztwa i utrwalenia pokoju.

Wyrażając przekonanie, że .wspólna deklaracja oraz poro­
zumienie o rozwoju i pogłębieniu długoterminowej współ- 

' pracy ZSRR i RFN w dziedzinie gospodarki i przemysłu na­
dadzą dużą stabilność i wielki rozmach stosunkom między 
obu krajami oraz, że dzięki temu zostaną ugruntowane i po­
głębione pozytywne procesy, jakie zapoczątkowane zostały 
w stosunkach międzynarodowych, zwłaszcza w wvniku za­
warcia przez ZSRR i RFN układu z 12 sierpnia 1970 r., Biu­
ro Polityczne KC KPZR. Prezydium Rady Najwyższej i Rada 
Ministrów ZSRR podkreślają, iż układ ten zachowuje fun­
damentalne znaczenie dla stosunków między obu państwa­
mi. był i jest nadal iednym z decydujących czynników za­
pewniających odprężenie i umocnienie bezpieczeństwa w 
Europie.

W uchwale podkreśla się z zadowoleniem, że w toku wi­
zyty zostało potwierdzone i ujęte w formę dokumentu obo­
pólne zrozumienie faktu, iż pokój jest najwyższym dobrem, 
do którego powinny zmierzać działania polityczne obu 
państw, jak również wysiłki innych krajów.

Pp podkreśleniu znaczenia gospodarczych wyników wizy­
ty L. Breżniewa w RFN i stwierdzeniu, że wsoółnraca han­
dlowa. przemysłowa i techniczna między ZSRR a RFN umo­
cni materialne podstawy odprężenia, uchwała głosi, że kie­
rownictwo radzieckie zdecydowane jest nadal podnosić ja­
kość i noriom stosunków dwustronnych m;ędzy ZSRR a RFN 
i dążyć do przekształcenia ich w czynnik stabilności i do­
brego sąsiedztwa w Europie i na arenie międzynarodowej 
w ogóle.

Wizvta Leonida Breżniewa w RFN — czytamy w u- 
chwale — była wielkim wydarzeniem w skali międzynaro­
dowej, stanowiła nowv, poważny wkład w realizacje linii 
uchwał XXV Zjazdu KPZR i leninowskiej polityki pokoju, 
prowadzonej przez KPZR i ZSRR. (PAP)

Oświadczenie rządowe kanclerza PFN o znaczeniu i wy­
nikach wizyty L. Breżniewa w RFN — zamieszczamy na 
sir. 2.

Zakończyły się 18 Kaliskie Spotkania Teatralne

Laureaci festiwalu nad Prosną
Występem Teatru Nowego z 

Warszawy, który zaprezento­
wał sztukę Michała Bałuckie­
go „Grube ryby” w reżyserii 
Lecha Wojciechowskiego i sce­
nografii Łucji Kossakowskiej, 
zakończyły się wczoraj 18 Ka­
liskie Spotkania Teatralne. 
Spektakl ten był wystawiony 
poza konkursem festiwalu. W 
tegorocznej imprezie uczestni­
czyły teatry z Warszawy: 
Współczesny, Powszechny i 
Nowy oraz zespoły teatralne z 
Łodzi, Poznania. Szczecina, 
Rzeszowa, Wrocławia, Słupska 
i Kalisza.

Według opinii obserwato­
rów, krytyków i jurorów fe­
stiwalowe konfrontacje stały 
na wysokim poziomie, będąc 
równocześnie ważnym wyda­
rzeniem w bieżącym sezonie 
teatralnym.

Jury 18 KST w składzie: Ma-

Na Targach w Warszawie 
kontynentówksiążki z 4

Za kilka dni Warszawa sta­
nie się centrum zainteresowa­
nia światowego ruchu wydaw 
niczego i księgarskiego. W 
dniach 17—22 bm w Pałacu 
Kultury i Nauki odbvwać się 
będą XXIII Międzynarodowe 
Targi Książki, druga cod 
względem wielkości i znacze­
nia tego typu impreza w 
świecie.

W tym roku udział w war­
szawskich Targach zgłosiło 
295 wystawców. Zaprezentują 

porwaniu Aldo Moro, określa 
jąc ją jako „jedynie możli­
wą” i służącą „interesom kra 
ju i obrony państwa”. Zazna­
czył też, że swoją decyzją pra 
gnie umożliwić przemyślenie 
i usprawnienie metod walki 
z terroryzmem.,

Ustąpienie ministra Cossigi 
stanowi pierwszą polityczną 
reperkusję tragicznej sprawy 
Aldo Moro i zapewne znajdzie 
odzwierciedlenie w stanowi- 
skal partii obecnej większości. 

riusz Dmochowski (przewodniczą­
cy), Barbara Osterloff, Jerzy Bie­
lawski; Stanisław Kaszyński i Je­
rzy Sokołowski po obejrzeniu 
dziewięciu przedstawie-n objętych 
konkursem przyznało na końco­
wym posiedzeniu w dniu 10 maja 
br. Grand Prix Henrykowi Borow 
Skiemu — za najwybitniejszą krea 
cję aktorską w roli Kelińa Ababi- 
ja w przedstawieniu „Największa 
świętość” łona Druce w realiza­
cji Teatru Współczesnego w War­
szawie. Natomiast nagrody aktor­
skie: Aleksandrowi Błaszykowi za 
tytułową rolę Jana Macieja Wście- 
klicy w sztuce Stanisława Ignace­
go Witkiewicza w realizacji Tea­
tru Polskiego w Poznaniu. Janowi 
Englertowi za rolę Michaja Gruji 
w przedstawieniu „Największa 
świętość”, Zygmuntowi Huebnero- 
wi — za rolę i układ tekstu przed 
stawienia „Rozmowy -z katem” 
Kazimierza Moczarskiego w reali­
zacji Teatru Powszechnego w War 
szawie i Stanisławowi Zaczykowi

Dokończenie na str. i’

oni około 120 000 książek sta­
nowiących najnowszy doro­
bek blisko 1500 firm wydaw­
niczych z czterech kontynen­
tów.

Nasi wydawcy przedstawią 
około 11 000 pozycji, edytorzy 
z innych krajów socjalistycz­
nych około 24 000.

Warszawskie MTK specjali­
zują się przede wszystkim w 
dziedzinie literatury nauko­
wej, technicznej i medyczne!.

PAP

które za tydzień — 18 bm. — 
dyskutować będą w parlamen 
cie nad rządowym sprawozda 
niem, dotyczącym operacji o- 
statnich tygodni przeciwko ter 
rorystom.

W czwartek, 11 bm. wido­
wnią nowego zamachu terro­
rystycznego stał się Medio­
lan. Dwójka terrorystów — 
mężczyzna i kobieta — otwo­
rzyła ogień 2 pistoletów do 
wychodzącego z domu do pra 
cy, Marzio Asterita, dyrekto­
ra mediolańskiej filii amery­
kańskiego banku „Chemical 
Bank”. Asterita zestał ranny 
w obie nogi. W kilkadziesiąt 
minut później do zamachu 
przyznała się terrorystyczna 
grupa pierwsza linia”. (PAP)
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H. Schmidt o znaczeniu i wynikach wizyty L. Breżniewa w RFN
odGKDSy

3 Ido Moro zostanie po- 
chowany raz jeszcze: 

po środowym obrządku w 
gronie rodziny na skrom­
nym cmentarzu w pobliżu 
Rzymu, w sobotę odbędzie 
sie symboliczny pogrzeb 
państwowy. w którym cale 
Wiochy oddadzą hołd pa­
mięci iednego ze swoich 
najwybitniejszych synów.

Obydwa akty finalne tej 
niesamowitej. ciągnącej się 
przez 55 dni historii porwa 
nią przywódcy włoskiej par 
tii chrześcijańsko-demo- 
kratyczńej wyznaczają jed 
nocześnie dwa wymiary 
śmierci Aid o Moro. Jeden 
— to wymiar czysto ludzki, 
przejmująca tragedia czło- 
weka. który w swojej dzia 
łalnoSci politycznej kiero­
wał sie dewizą ..unikać te­
oo. co najgorsze”, 
tował mu koniec 
rainodlejsrena 
gangsterskiego.

Wymiar drugi

a los zgo 
rodem z 
dramatu

i jedna-
cześnie zasadniczy cel swo­
jej akcji wskazali zabójcy 
z ..Prioate rosse”, nozosta- 
wiajac ciało zamordowane­

go polityką na Via Ca^ta- 
ni, w “pobliżu siedzib Włos­
kiej Partii Komunistycz­
nej i Partu Demokracji 
Chrześcijańskiej. Było to 
zresztą potwierdzenie swoi 
stej loaiki wyboru samej o- 
soby porwanego działacza, 
który we Włoszech wstrzą­
sanych kryzysem politycz­
no-gospodarczym, 
nym i moralnym

socjal- 
odegrał

czołowa role w utworzeniu 
obecnej większości parla­
mentarnej z udziałem ko- 
muristów.

Dlatego strzały z pistole­
tu. które jakiś zaczadzony 
fanatyk spod znaku „BR” 
rankiem 9 maja skierował 
w pierś Aldo Moro wymie­
rzone były — piszą o tym 
włoscy komentatorzy — „w 
serce republiki*, przed któ­
ra pojawiła się szansa wuj 
ścio z politycznego i socjal 
neao chaosu.

Jak wynika z dotychcza- 
sóweoo rozwoju wydarzeń, 
„brygadziści” mogli zabić 
starszego, bezbronnego czło 
wieka, lecz nie udało im się 
to. na czym zależało im naj 
bardziej: rozbić jedności 
włośkiego społeczeństwa. 
Przywódcy WłPK wyrazili 
przekonanie, że nadobnie 
jak w czasie antyfaszystow 
^kiei walki, komuniści i 
chrześcijańscy demokraci 
wraz z innymi siłami demo 
kratycznymi będą Walczyli 
ramię przy ramieniu w o- 
bronie republiki.

I to jest Moro zza 
grobu zwycięstwo.

KM

Dialog na rzecz pokoju
W czwartek, 11 bm. na po­

siedzeniu Bundestagu, kanclerz 
RFN Helmut Schmidt złożył 
oświadczenie rządowe, w któ­
rym podkreślił wielkie znacze­
nie wizyty Leonida Breżniewa 
i podpisanych w Bonn doku­
mentów radziecko-zachodnio- 
niemieckicb dla dalszego roz­
woju stosunków miedzy ZSRR 
i RFN, dla odprężenia w Euro­
pie i utrzymania pokoju w 
świecie.

Po oświadczeniu kanclerza 
rozpoczęła się debata, w której 
zabrali głos szef opozycji 
CDU/CSU — Helmut Kohl, 
przewodniczący frakcji SPD, 
Herbert Wehner, przedstawi­
ciele frakcji FDP i rządu.

Kanclerz Helmut Schmidt 
podkreślił, że wspólne oświad­
czenie, podpisane na zakoń­
czenie wizyty Leonida Breżnie­
wa, stwarza ramy dla perspek­
tywicznego kształtowania sto­
sunków i wzajemnej współ­
pracy oraz oparcia tej współ­
pracy na trwałej'bazie.

Sekretarz generalny KC 
KPZR — mówił H. Schmidt —

określlł nasze rozmowy jako 
potrzebne, owocne i pożytecz­
ne. Zgadzam się w pełni z ta­
ką oceną. Szef rządu zachod- 
nioniemieckiego stwierdził na­
stępnie, że w rozmowach pod­
czas wizyty L. Breżniewa w 
Bonn, dużo miejsca zajęły pro­
blemy sytuacji w Europie i po­
lityki odprężenia. Wymiana 
poglądów wykazała osobiste 
zaangażowanie sekretarza ge­
neralnego KC KPZR w odprę­
żenie i wolę Związku Radziec­
kiego kontynuacji tego pro­
cesu.

Obie strony ponownie pod­
kreśliły wolę urzeczywistnienia 
wszystkich postanowień aktu
końcowego z Helsinek, na
podstawie niepodzielności po­
koju j bezpieczeństwa wszyst­
kich państw i narodów.

H. Schmidt wiele uwagi po­
święcił w swej deklaracji rzą­
dowej rozbrojeniu i ogranicze­
niu zbrojeń. Rezultaty rozmów
na ten temat 
kanclerz RFN

podkreślił 
dają nam

podstawy do nadziei, że wy­
nikną z nich ważne impulsy

dla międzynarodowej dyskusji 
na tematy rozbrojeniowe. Po 
raz pierwszy w wynegocjowa­
nym między Wschodem a Za­
chodem dokumencie zawarte 
jest stwierdzenie, że obie stro­
ny uważają za sprawę wielkiej 
wagi, iż nikt nie będzie dążył 
do uzyskania przewagi wojsko­
wej.

W sprawach gospodarczych 
wizyta Leonida Breżniewa w 
Bonn doprowadziła do nowych, 
ważnych wyników. Gospodar­
ki narodowe ZSRR i RFN mo­
gą się w dużym stópniu uzu­
pełniać. Pomyślne perspekty­
wy rozszerzenia współpracy 
wynikają z wykorzystania wza 
jemnych możliwości i poten­
cjałów. Kanclerz wyraził prze­
konanie, że przedsiębiorcy za- 
chodnioniemieccy wykorzysta­
ją szanse perspektywicznej, 
sięgającej w następne stulecie 
kooperacji przemysłowej i na­
ukowo-technicznej, tak jak to 
przewiduje 25-letni, ramowy 
układ podpisany na zakończe­
nie wizvty radzieckiego przy­
wódcy w Bonn. (PAP)

Więcej dobrych towarów
Dokończenie ze str. 1 

dalsza poprawa warunków' ży 
cia ludności i wzrostu real­
nych płac. To z kolei jest jed 
nym z głównych celów reali­
zowanej obecnie polityki spo­
łeczno-gospodarczej. Sprawy 
te stanowią stały przedmiot 
pracy i troski Biura Politycz­
nego.

Na obecnym spotkany 
kusja skoncentrowała się 
problemach dostaw artykule 
spożywczych. I sekretarz £ 
PZPR zapowiedział, że iw? 
ne spotkanie będzie 
ne kontroli realizacji 
Biura Politycznego KC w s?! 
wie zaopatrzenia rynku 
artykuły przemysłowe. (pA*

Zakończyły się 18 Kaliskie
Spotkania Teatralne

Dokończenie ze str. 1 
— za rolę Jurgena Stroopa w „Roz 
mowach z katem”.

Nagrody w dziedzinie reżyserii 
przyznano: Maciejowi Englertowi 
— za reżyserię przedstawienia 
„Największa świętość”, Józefowi 
Grudzie — za reżyserię przed­
stawienia „Jan Maciej Karol 
Wścieklica” S. I. Witkiewicza w 
Teatrze Polskim w Poznaniu. 
Nagrodę zespołową otrzymał 
Teatr im. Wandy Siemaszko we J w 
Rzeszowie za realizację przedsta­
wienia „Życie jest snem” Calde­
rona.

Jury 18 KST przyznało wyróżnię 
nia: Teresie Sawickiej — za rolę 
żony impresaria w „Odejściu gło 
domora” Tadeusza Różewicza w

Podwyżka cen 
benzyny we Francji

Od 1 czerwca br. benzyna wy­
sokooktanowa będzie we Francji 
droższa o 10,7 proc., a normalna 
o 11.2 proc. Litr hęnzvny suner 
ma kosztować 2,68 franka, a nor­
malnej 2,48 franka.

Podwyżka een benzyny nastą­
piła po podwyżkach cen papiero­
sów, opłat za prąd elektryczny i 
gaz, telefony, cen znaczków pocz­
towych oraz biletów kolejowych, 
autobusowych i metra. (PAP)

Na polach Wielkopolski

z

Chłody hamują 
wegetację roślin

niepokojem
rolnicy kaprysy

przyjmują 
wiosennej

aury. Już na dwa dni przed 
tradycyjnymi „ogrodnikami” 
powiało chłodem. W środę i 
czwartek prószył tu i ówdzie 
śnieg. Temperatura nocami

czyły półmetek, a w woj. po­
znańskim — 80 procent pla­
nowanej powierzchni. Pozo­
stałe obszary są jeszcze zaję­
te przez żyto poplonowe. Do-
konuje 
szonki,

spadła do minus trzech stop- brano

wykonaniu Teatru Współczesn, 
we Wrocławiu, Helmutowi 
wi — za reżyserię przedstawię/ 
„Odejście głodomora”, Agniei/ 
Osieckiej — za teksty Bio^J 
oraz Sewerynowi Krajewskie/ 
za muzykę do przedstawienia J 
większa świętość”.

Ponadto jury przyznało nagród 
za debiut aktorski Joannie Lissn2 
za rolę Alison Porter w przedy,. 
wieniu „Miłość i gniew” j0/’ 
Osborne’a w Teatrze im. w. / 
gusławskiego w Kaliszu oraz n 
grodę SPATIF-u dla tej Sarae. 
aktorki (tygodniowy studyjny 
byt w Warszawie wraz z umożb. 
wieniem jej obejrzenia najciek5l 
szych przedstawień teatralnych)

(Par)

M. Soares apeluje o położenie kresu 
waśniom politycznym w Portugalii

• Wczoraj Poznaniu, na 
skrzyżowaniu ulie Estkowskiego 
i Garbar tramwaj linii 16 potrą­
cił przechodząca na czerwonym 
świetle pieszą, która doznała ob­
rażeń ciała.

• Ogólnym potłuczeniem zakon 
czył się wypadek kierowcy „Sy­
reny”, który na ulicy Lutyckiej 
w Poznaniu zjechał na pobocze 
i wywrócił się.
• Lekkich obrażeń ciała do­

znał kierowca motocykla WSK, 
w którego ńa skrzyżowaniu ulic 
Matejki i Berwińskiego w Pozna 
niu uderzył kierowca „Warsza­
wy”.

• W Poznaniu na skrzyżowaniu 
ulic Grochowskiej i Świerczew­
skiego ..Fiat 126p” zderzył się z 
autobusem „Jelcz”. Jedna z oa- 
sgż^rek autobusu doznała obrażeń 
ciała.

• Na trasie między Głuchowem 
a Piotrowem (gmina Czempiń, 
woj. poznańskie!, samochód osobo 
wy potracił pieszego, który w 
bardzo ciężkim stanie został prze’ 
wieziony do szpitala, (gra)

ni Celsjusza.
Trudno wprawdzie teraz 

przewidzieć skutki przygrun- 
towych przymrozków, zwłasz­
cza że prognozy nie zapowia­
dają w najbliższych dniach 
ocieplenia. W tej sytuacji nie 
można kontynuować zabie­
gów ochrony roślin. Ich we­
getacja jest wyraźnie zaha­
mowana. Buraki cukrowe 
wprawdzie ładnie powscho- 
dziłv. jednak nie wiadomo, w 
jakim stopniu zaszkodzą 
im przygruntowe przymroz­
ki.

W całej Wielkopolsce za­
kończono w zasadzie siewy ku 
kurydzy ną ziarno, nie wszę­
dzie jednak, jak np. w woj. 
konińskim wykonano plany 
zasiewów w całości. Siewy ku 
kurydzy silosowej przekro-

(30 000

się jego sprzętu na ki- 
np. w Poznańskiem ze 
je z połowy areału 
ha), a w Leszczyń-

Premier Portugalii Mario Soares 
wygłosił transmitowane przez te­
lewizję przemówienie do narodu, 
w którym optymistycznie wyra­
żał się o perspektywach gospo­
darki kraju.

Soares zaapelował do rodaków 
o położenie kresu waśniom poli­
tycznym i przystąpienie do wytę­
żonej pracy. Przyznanie kredytów 
określił Jako dowód zaufania za­

granicy do Portugalii. Zdanitu 
Soaresa, kredyty te nie rozwiążą 
wszystkich problemów gospody, 
czych, ale pozwalają „ujrzeć iwli 
tło z drugiego końca tunelu”. Pre- 
mier wyraził przekonanie, te jeg« 
koalicyjny rząd jest na tyle silny, 
że zdolny jest sprawować wład:* 
do końca obecnej kadencji parli, 
mentu, która upływa w 1380 roku.

PAP

KRONIKA DNIA
SPOTKANIE DZIAŁACZY TOWARZYSTW REGIONALNYCH

Towarzystwo Miłośników Gniezna i Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne zorganizowały wczoraj w Gnieźnie spotkanie działaczy 
regionalnych towarzystw kulturalnych województwa poznańskiego. 
.Uczestnicy spotkania odwiedzili obiekty i placówki kulturalne mia­
sta oraz teren budowy szkoły — pomnika Mieszka i Bolesława 
Chrobrego. Odbyło sie także spotkanie z aktywem Towarzystwa 
Miłośników Gniezna, (bran)

25-LECIE INSTYTUTU BALNEOKLIMATOLOGII

Podsumowaniu 25-Ietniej działalności Instytutu Balneoklimatycz- 
nego w Poznaniu poświęcone było wczorajsze spotkanie specjalistów 
tej dtiedziny — lekarzy, naukowców i organizatorów lecznictwa 
uzdrowiskowego w Polsce. W okolicznościowym spotkaniu udział 
wzięli liczni goście z wiceministrem zdrowia i opieki społecznej 
Ryszardem Brzozowskim i sekretarzem KW PZPR w Poznaniu — 
Józefem Swltajem — na czele.

Omówiono dotychczasowe osiągnięcia polskiej balneoklimatologii 
oraz przedstawiono główne kierunki badań naukowych w tej dzie­
dzinie.

Instytut Balneoklimatologii w Poznaniu udekorowany został Ho­
norową Odznaką Miasta Poznania. Wyróżniający się pracownicy 
otrzymali odznaki regionalne i resortowe, (len)

ODSŁONIĘCIE PŁYTY PAMIĄTKOWEJ W KALISZU

W 
wali 
tek,

Kaliszu, przy ul. Babina, w miejscu, gdzie hitlerowcy zasypy- 
dawne koryto Prosny książkami ze zbiorów kaliskich biblio- 
odsłonięto płytę upamiętniającą zniszczenie kilkudziesięciu

tysięcy cennych książek, sta-owiących zbiory stowarzyszeniowej 
biblioteki im, A. Mickiewicza oraz miejskiej, noszącej imię Ada- 
mą Asnyka. Społeczeństwo miasta chroniło je w czasie pożarów 
Kalisza w 1914 roku i przed policją carską. Odsłonięcia płyty pa- 
miątkewej, zaprojektowanej przez artystów plastyków — Jerzego 
Sobocińskiego z Poznania oraz Władysława Kościelniaka z Kalisza, 
dokonał T sekretarz Kw PZPR — Jerzy Kusiak, (par)

.GŁOS WIELKOPOLSKI”
Adres pocztowy! skrytko nr 1074 60-95S Poznań

Redoąuc k o ’ e g i u m:
Wiesław Partycki (red noczemy) Marian Flejsierowicz 

Kaz:rr‘ ?rz Marchlewski (zastępcy 'ed noczemego) 
Tadeusz K’^ei^efor? 'edok* ’ Eugeniusz Colta 

Zbilut Sęk, Zb.gniew Szumcwsk*.

skiem — jedną trzecią.
Nader pilne jest sadzenie 

ziemniaków. Prace te w Wiel- 
kopolsce są na ukończeniu, a 
w -gospodarstwach państwo­
wych podległych Zjednocze­
niu w Poznaniu — zakończo­
ne. Duże trudności z sadzenia 
kami powodują ograniczanie 
areału uprawy ziemniaków w 
niektórych województwach.

Chłody wpływają także nie­
korzystnie na wegetację wa- 
rzyw gruntowych, w szklar­
niach uległo przyhamowaniu 
dojrzewanie pomidorów. Od 
początku maja jest za mało
dni słonecznych, 
bieg pogody nie 
dom. Mogą ulec 
zawiązki owoców

taki prze- 
sprzyja sa- 
uszkodzeniu 
bardziej wra

żliwych odmian drzew, (emp)

Czego nie można wywozić z Węgier?
Jak informuje agencja MTT. Wę 

gierski Bank Narodowy wydał za 
kaz wysyłania i wywożenia za 
granicę niektórych artykułów ryn 
kowych. Bez specjalnego zezwole 
nia węgierskich instytucji walu­
towych nie można wysvłać pocz­
ta lub wywozii z Węgier w for-

rnie prezentów następujących to­
warów: salami i innych wyro­
bów wędliniarskich, surowych i 
wędzonych wyrobów mięsnych.
tłuszczów zwierzęcych roślin-
nych, cukru, mąki, kawy, le­
karstw, dywanów oraz obuwia 
dziecięcego. (MII)

ciej

Dzisiaj tradycyjny Dzień Hutniku
350-tysięczna rzesza pracow 

nlków hutnictwa żelaza, me­
tali nieżelaznych i przemysłu 
materiałów ogniotrwałych ob­
chodzi dzisiaj swe tradycyjne 
święto — „Dzień Hutnika”.

Jest to — jak co roku
okazja do podsumowania pc 
ważnego dorobku hutnicze 
braci, wytyczenia kierunkói 
dalszego rozwoju przemyśli 
hutniczego i zadań na najbliż 
szy okres. (PAP)

Jak sprzedawane będą „Polonezy"
W związku z nieścisłymi in­

formacjami o warunkach 
sprzedaży samochodów „Polo­
nez”, które zostały podane w 
niektórych dziennikach — su­
gerującymi, że samochody te 
są przeznaczone jedynie do 
sprzedaży w eksporcie we­
wnętrznym — Zjednoczenie 
Przemysłu Motoryzacyjnego 
„Polmo” wyjaśnia, że samo­
chody te będą sprzedawane 
zarówno za złotówki jak i w 
eksporcie.

Uruchomienie produkcji tych 
samochodów ma na celu za­

spokojenie potrzeb społecz­

nych. W 1978 r. produkt; 
„Polonezów” będzie jeszcze’’ 
wielka, toteż będą one począł 
kowo sprzedawane głównie i 
talony, osobom szczególnie 
różniającym się w pracy mm 
dowej i społecznej. Przewiduj 
się ponadto sprzedaż w I” 
pewnej liczby tych samoete 
dów w systemie ekspresów? 
oraz w eksporcie wewnęln 
nym.

Szczegółowe warunki sprt 
dąży zostaną podane w i? 
cjalnym komunikacie 
CTHM „Polmozbyt” i PE 
„Pol-Mot.” (PAP)

S. Szozda zwycięzcą 8 etapu
Dokończenie ze str. 1 WYNIKI INDYWIDUALNE

finiszował Pikkuus zajmując
trzecie miejsce.

Lebaud 1 Bernardi zgodnie 
współpracując pizez kilkadziesiąt 
kilometrów samotnie uciekali, a 
ich przewaga wynosiła momenta­
mi ponad 2 minuty. Przed trzecią 
lotną premią w Bitterfeld zostali 
oni Jednak wchłonięci przez pele­
ton. Kolejność na trzeciej premii 
była następująca: 1, J. Zacharów 
(ZSRR), 2. B. Freese (NRD), 3. I. 
Colig (Jugosławia).

Na ulicach Halle cały peleton 
jechał razem, a bardzo aktywni 
w nim byli Włosi i zawodnicy 
NRD. W bramie stadionu pierw­
szy pojawił się Jednak Polak S. 
Szozda. Na bieżni stadionu pogoń 
za naszym reprezentantem rozpo-' 
czął Pikkuus. Na ostatniej pros­
tej kolarz radziecki wyprzedził 
Szo<zdę 1 pierwszy przejechał linię 
mety. Zwycięzcą etapu został jed­
nak Polak, gdyż Pikkuus podczas 
finiszu nieprawidłowo zaatakował 
Szozdę na ostatnim wirażu. De­
cyzja komisji sędziowskiej został 
->rzesunięt?r na drueie miejsce. 
Trzecia lokatę wywalczył renre- 

_ M. Klasa, (wił)

1. S.

2.

4.
5.
6.

I ETAPU 
SZOZDA

A. Pikkuus (ZSRR) 
M. Klasa (CSRS) 
B Freesę (NRD) 
P. Koch (NRD)

4:50.16 
straty

5
10
15

sek. 
sek. 
sek.

8. A. Neuer (NRD)
9. C. LANG

10. V. Konecny (CSRS)
13.
20.
29.
35.

K. SUJKA
J. KRAWCZYK
J POŻAK
L. MICHALAK

7. T.
8. L.
9. S.

Awierin (ZSRR) 
Wasilew (Rumunia) 
Santos (Kuba) 
Fossato (Włochy)

10. C. Bonciu (Rumunia)
18. L. MICHALAK
28. J. KRAWCZYK
47.
53.
56.

J. POŻAK
C. TANG
K. SUJKA

WYNIKI DRUŻYNOWE 
I ETAPU

1. POLSKA
2. ZSRR
3. CSRS
4. NRD
5. Rumunia
6. Belgia

14:31.18 
straty 5 sek.

10 sek.
15 sek. 
15sek.

15 sek.
WYNIKI INDYWIDUALNE \ 

PO I ETAPIE
1. A. Pctermann (NRD) 4:59.30 

straty
2. H.

4. S.
5 P.

J Hartnick (NRD) 
Pikkuus (ZSRrn 
Schmeisser (NRD) 
Koch (NRm

6, I. Penczew (Bułgaria) 
,7. S. SZOZDĄ^

1 sek.
2
2

15
17
18

sek? 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

Warszawskie centrum

WYNIKI 
PO

1. NRD
2. ZSRR
3. POLSKA
4.
5.
6.

1.
2.
3.
4.

I
DRUŻYNOWE 

ETAPIE

19 sek. 
21 sek, 
22 sek.
27 sek, 
3« sek. 
45 sek. 
48 sek.

astronomiczne
W Łuku Siekierkowskim, na 

sokiej skarpie nadrzecznej, rb
wane zostało 
miczne im.

Centrum 
Kopernika.

tam obecnie prace wykoń
we, zaczyna się

straty

CSRS
Bułgaria
Belgia

KLASYFIKACJA

14:58.33
50 sek.

1.03 min.
1.11 min.
1.41 tnin.
2.02 min.

wanie wnętrz. (PAP)

POGODA
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

KOLARZA 
J. Zacharów (ZSRR) 
M. Romascanu (Rumunia) 
D. Lebaud (Francja) 
B. Freese (NRD)

5. S. Fossato (Włochy)
6. M. Bernard) (Włochy)

5 pkt.
5
5 
3
3
3

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
nkt.

KLASYFIKACJA PUNKTOWA
PO I ETAPIE

1. A. Pikkuus (ZSRR)
2. P. Koch (NRD)
3. S. Schmeisser (NRD)
4. S. SZOZDA

Dzisiaj ' n etap 
(182 km). Górska 
cie Kyffhaeuser

Halle

8 pkt.
10 pkt.
17 pkt.
18 pkt.

Erfurt
premia na szczy 

(70 km), lotne
premie w Sangerhausen (44 km). 
Sondershausen (99 km), i Bad Lan 
gcnsalza (13S km).

Poznańskie Biuro Prognoz 
stytutu Meteorologicznego i ? 
soodarki Wodnej przewiduj* ' 
dziś w Wielkopolsce: zachO”’^ 
nie zmienne z możliwości? PL 
lotnych opadów deszczu lub 53 
gu. .M

Temperatura maksymalna 
7 stopni, minimalna minus ’ 
n,«-

Wczoraj o godz. 19 <
no rmsręnu-jace temoeratutJ^ 
Poznaniu plus 5 stopni, rt » 
szu nlus 3 stopnie. W K 
nius 3 stonnie. w Leszn;e ’ j 
stnnnłe. w ^ile plus 5 
ciśnienie 760,2 mm.

Dzisiejszy serwis 
opracował Andrzej' Piechot
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Gdyby człowiek bez broni

Wszyscy za rozbrojeniem
crzfnaf

Gdyby zapytać: kto jest za rozbrojeniem, 
wszystkie państwa świata, a jest ich 
już ponad 150, byłyby „za”! Każde pań- 

stwo deklaruje zarazem swoją dobrą wolę, 
zrozumienie dla problemu, gotowość do cier­
pliwych negocjacji. Wszystkie państwa goto­
we są zasiąść przy stole obrad w każdym do­
wolnym czasie i w każdym dowolnym miej­
scu. A jednak —co wykazuje doświadczenie — 
w dziedzinie rozbrojenia najważniejsza jest 
nie sprawa gotowości do rozmów, ale goto­
wość do rozbrojenia. W konsekwencji rozmo­
wy rozbrojeniowe są niesłychanie trudne, 
czasami obserwujemy nawet długie okresy 
dreptania w miejscu.

Tymczasem świat się zbroi: w roku 1981 
Stanv Zjednoczone wydadzą na zbrojenia ty­
le (157 miliardów dolarów), ile w roku 1960 
wydał cały świat (158 miliardów dolarów). Te 
liczby najlepiej oddają znaczenie rozmów roz­
brojeniowych.

Głównymi miastami, w których toczą się 
nieustannie od lat rozmowy rozbrojeniowe, 
są: Genewa i Wiedeń. W Genewie — obradu­
ją negocjatorzy radzieccy i amerykańscy w l 
sprawie ograniczenia broni strategicznych —| 
SALT II. W Genewie również obraduje w, 
permanencji Konferencja Komitetu Rozbroje­
niowego w składzie 31 państw. W Wiedniu za 
stołem obrad od roku 1973 zasiadają przed­
stawiciele Układu Warszawskiego i NATO, 
negocjując wzajemną redukcję sił zbrojnych 
w Europie Środkowej i Wschodniej.

Genewa — Konferencja Komitetu Rozbro­
jeniowego. Po roku 1936 Konferencja skon­
centrowała swoje prace na następujących 
ważnych zagadnieniach: rozbrojeniu jądro­
wym we wszystkich jego aspektach, zakazie 
i eliminacji broni biologicznych i chemicz­
nych, zakazie oddziaływania na środowisko 
naturalne w celach militarnych, zakazie ba­
dania i konstruowania nowych rodzajów i no­
wych systemów broni. Specjaliści obserwują­
cy Konferencję na co dzień twierdzą, że jej 
piętnastoletni bilans można uznać za zadowa­
lający, chociaż mógłby ten bilans być znacznie 
lepszy.

Najważniejszym punktem rokowań jest 
। sprawa ograniczenia i położenia kresu wyści- 
I gowi zbrojeń jądrowych, a więc: zakazu uży- 
I cia, produkowania i doskonalenia bomb ją­

drowych, zakazu rozprzestrzeniania broni ją­
drowej. Udało się już w roku 1963 wynego­
cjować częściowy układ o zakazie prób z bro­
nią jądrową w atmosferze, przestrzeni kos­
micznej i pod wodą. Niestety, wiele państw 
o aspiracjach atomowych — a między innymi 
Chiny i Francja — układu do dziś nie pod­
pisały.

Nadal na wynegocjowanie czeka układ o 
zakazie prób jądrowych pod ziemią, co o tyle 
staje się pilne, że między rokiem 1963 a 1976 
mocarstwa nuklearne dokonały (łącznie z Chi­
nami, Francją i Indiami) około 620 wybuchów 
jądrowych. W roku 1971 Związek Radziecki 
wystąpił z inicjatywą rozpatrzenia prób pod 
ziemią, a w roku 1975 z inicjatywą całkowi­
tego i powszechnego zakazu prób z broniami 
jądrowymi. ONZ przyjęła te inicjatywy, ale 
w toku rokowali na forum Konferencji Ge­
newskiej państwa zachodnie, szczególnie USA, 
P°djęły się gry na zwłokę. Od tego czasu 
Związek Radziecki nieustannie ponawia tę 
propozycję: przed paroma miesiącami na aka­
demii z okazji 60-lecia Rewolucji Październi­
kowej i ostatnio, na Zjeździe Komsomołu.

Trzynaście lat temu Związek Radziecki 
Przedstawił propozycję w sprawie nieroz­
przestrzeniania broni jądrowych. Mimo że 
^tany Zjednoczone lansowały koncepcję tak 
zwanych Wielostronnych Sił Nuklearnych, 
czyli broni jądrowej dla wojsk NATO, udało 
SI5 wynegocjować układ o nierozprzestrzenia- 
mu broni jądrowej, który wszedł w życie w 
roku 1970. Podpisały go dotychczas 103 pań- 
twa. Niestety, wiele państw, a w tej liczbie

znowu Chiny i Francja, nie złożyło swoich 
podpisów, w związku z czym problem roz­
przestrzeniania broni jądrowej jest nadal 
aktualny. Toteż Związek Radziecki i kraje 
socjalistyczne, gdzie tylko mogą, domagają się 
wprowadzenia zaostrzonych reżimów1’, również 
od państw nie będących stronami układu. 
Związek Radziecki i kraje socjalistyczne, nie 
mogąc osiągnąć całościowego sukcesu, lansują 
idee stref wolnych od zbrojeń jądrowych. 
Między innymi Polska wystąpiła z pamiętną 
koncepcją strefy bezatomowej w Europie 
Środkowej, Bułgaria — na Bałkanach i Mo­
rzu Śródziemnym, NRD w rejonie Bałtyku i 
Morza Północnego. Z tych idei narodził się 
układ o dezatomizacji Ameryki Łacińskiej, a 
także propozycje dezatomizacji Afryki, Bli­
skiego Wschodu, Azji Południowo-Wschodniej 
i strefy pokoju na Oceanie Indv.iskim. W ro­
ku ubiegłam ZSRR i USA podjęły konsulta? 
c.ie na temat strefy pokoju na Oceanie Indyj­
skim.

Z inicjatywy ZSRR powstał układ o zakazie 
umieszczania broni jądrowej i innej broni 
masowego rażenia na dnie mórz i oceanów 
oraz na ich podłożu. Od roku 1972 podpisany 
przez 64 państwa.

W rezultacie prac Konferencji Genewskiej 
udało się wynegocjować Konwencję o zakazie 
prowadzenia badań, produkcji i gromadzenia 
zapasów broni biologicznej i toksyn oraz ich 
zniszczeniu (1972 rok), chociaż projekt ra­
dziecki przewidywał ustanowienie całkowite­
go i powszechnego zakazu broni chemicznej, 
a także ustanowienie zakazu oddziaływania 
na środowisko naturalne w celach militaT- 
nych. Konwencja ta została wyłożona do 
podpisu w maju ubiegłego roku.

Na Konferencji w Genewie toczą się od ro­
ku 1976 rokowania na temat zakazu opraco­
wywania i produkcji nowych rodzajów i sy­
stemów broni masowego rażenia.

Rokowania wiedeńskie NATO — UW. Od 
roku 1973 państwa NATO i Układu Warszaw­
skiego toczą rokowania w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie Środkowej, które to rokowania były lo­
giczną konsekwencją procesów odprężenia w 
Europie.

Państwa UW zaproponowały: w I etapie do­
konać redukcji sił zbrojnych ZSRR i USA, 
będących w strefie redukcji po około 30 000 
żołnierzy oraz rozwiązać po jednym sztabie 
korpusu i wycofać ze strefy po około 300 czoł­
gów, 54 rakiety zdolne do przenoszenia głowic 
jądrowych, 36 wyrzutni rakiet przeciwlotni­
czych i uzgodnioną ilość ładunków jądro­
wych; w II etapie dokonać redukcji wojsk 
narodowych w strefie redukcji o prawie 17 
procent, a także ewentualnej redukcji wojsk 
ZSRR i USA. Państwa Układu Warszawskie­
go zaproponowały także zamrożenie stanu sił 
zbrojnych w strefie redukcji — to jest w Pol­
sce. Czechosłowacji, NRD i RFN, Belgii, Ho­
landii i Luksemburgu.

Niestety, państwa NATO podeszły do tych 
rokowań w soosób utrudniających osiągnięcie 
sukcesu. Zgłoszone przez nie kontrpropozy­
cje wychodzą z założenia, że jest to okazja do 
wzmocnienia się na obszarze redukcji kosztem 
strony drugiej. Od początku więc obstają przy 
asvmetrvcznei koncencji redukcji. Jednocześ­
nie naństwa NATO łamia porozumienie od­
nośnie zamrożenia stanu sił zbrojnych w cza­
sie rokowań.

Wniosek Generalny. Sprawa amerykańskiej 
bomby neutronowej przypomniała narodom, 
że są państwa, które nie bacząc na skutki, n’e 
bacząc na toczące się rokowania wzmacniają 
wyścig zbrojeń. Przyszłość pokoju, która ma 
się rozstrzygać w efektywnych rozmowach 
rozbrojeniowych, faktycznie rozstrzyga się w 
różnego rodzaju oróbaeh ominięcia dotychczas 
zawartych układów. Świat imperialistyczny, 
mimo stanowiska ludzi pracy na całvm świę­
cie, nie daje za wygraną, nie ustępuje!

STEFAN KURECKI

— W zeszłym roku minęło 
pięćdziesiąt lat, jak związa­
łem się ze strażactwem. Od­
powiadała mi ta praca spo­
łeczna, a dla młodego — ga­
szenie pożarów — to była tak 
że przygoda. W ciągu tych 
lat działalności w OSP prze­
szedłem wszystkie szczeble 
wyszkolenia. Teraz sam szko­
lę jednostki t zakładowe stra­
że pożarne. Obecnie najwięk­
szą uwagę trzeba przykładać 
do zapobiegania, żeby nie do 
puścić do powstania pożaru, 
gdyż może spłonąć wielki ma 
jątek. Kiedyś, gdy wiele do­
mów było pod strzechą, a lu­
dzie me zdawali sobie spra­
wy z ważności przepisów 
przeciwpożarowych, zdarzało 
się, że i dwa razy dziennie

trzeba było wyjeżdżać do po­
żaru, teraz słomianych prze­
kryć dachowych prawie nie 
ma, rolnik natomiast me od­
waży się wejść do stodoły z 
papierosem.

Od nas, strażaków, zależy 
nie tylko gaszenie pożaru, 
lecz przede wszystkim upow­
szechnianie znajomości prze­
pisów i kontrolowanie, czy są 
one przestrzegane. Jest nas w 
gminnej Straży ponad pięć­
dziesięciu, w pięciu dru­
żynach; mamy do dyspozycji 
dobry sprzęt, ale na szczęś­
cie nieczęsto z niego korzy­
stamy. Szkolimy młodzieżowe 
drużyny: harcerskie, szkolne, 
dziewczęce. Bo czym skorup-' 
ka za młodu nasiąknie... Wie­
le czasu i energii poświęcamy 
na czyny społeczne. Naszym 
dziełem jest uporządkowanie 
rynku, podniesienie jego este 
tyki. Inicjujemy też budowę 
remiz przy obiektach kultu­
ralnych i bierzemy udział w 
tych pracach. W ostatnich pię

Fot. — H. Kamza

ciu lotach wybudowaliśmy 
sześć remiz, a siedem jest w 
budowie, (zd)

Mówił Jan Barański, 
gminny naczelnik Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Ja­
raczewie w województwie 
kaliskim.

Myślenie i praca Budnerów
Nie ma w Konińskiem wsi, 

w której nie powstałyby 
w ciągu minionych dwóch 

lat nowe budynki inwentar­
skie. Ogółem wybudowano ich 
2 877, dzięki czemu przybyto 
kilkanaście tysięcy nowych 
stanowisk dla zwierząt. W ko­
nińskich realiach budownictwo 
inwentarskie, to podstawowy 
warunek rozwoju hodowli. No 
we obiekty mają zapewnić rol­
nikom dobre warunki pracy 
przez następne kilkadziesiąt 
lat. Stąd znaczenie nowoczes­
ności i funkcjonalności wzno­
szonych budynków.

Wielu rolników, przystępując 
do budowy, objeżdża wojewódz 
two podglądając innych, któ­
rzy. budując obory, czy chlew 
nie, wprowadzili usprawnie­
nia ułatwiające pracę i obsłu­
gę zwierząt. Jest to półśrodek, 
ale zanim nie powstaną projęk 
ty dobre, taka sąsiedzka po­
moc i pomysłowość rolników 
ma duże znaczenie.

Nowa obora rzuca się w 
oczy już z szosy Konin — Ka­
lisz. Jej właściciel, Alfred 
Budner z Tomaszewa, należy 
do najlepszych rolników w 
gminie Stare Miasto. Gospoda­
ruje na 43 hektarach, wespół 
z ojcem Eugeniuszem.

Budowę obory rozpoczęli 
dwa lata temu. Syn po ukoń­
czeniu Technikum Hodowlane 
go w Kościelcu już kilka lat 
pomagał ojcu w gospodarstwie. 
To, co mieli: zabudowania, 
sprzęt, ziemia — umożliwiało 
tylko dreptanie w miejscu. Po 
stanowili rozwinąć hodowlę 
krów — to wpływ ojca, który 
ma do bydła dobrą rękę. Dwa 
lata budowali, problemów by­
ło wiele, od materiałów, po wy 
posażenie obory. Miało w niej 
stać 70 krów, więc rozumieli, 
że praca musi być zmechani­
zowana, a urządzenia sprawne. 
Stąd syn oglądał inne obory, 
szperał w książkach...

Ubiegłego roku wprowadzili 
krowy. Po kilku miesiącach

pracy gospodarze przekonali 
się, że obora spełniła oczeki­
wania. 52 krowy, 18 cielnych 
jałówek i 48 cielaków wypeł­
nia stanowiska, nie przeszka­
dzając w obrządku. Nie ma w 
oborze żadnych specjalnych 
urządzeń, ale te, co są, działa­
ją: poidła, centralna dojarka, 
przejezdny ganek między dwo
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ma rzędami stanowisk — peł­
niący rolę żłobu. Kiszonkę za­
da je się przejeżdżając przez 
oborę ciągnikiem z przyczepą 
samorozładowczą. 15 minut 
pracy i po karmieniu. Kojce 
cieląt wyposażyli w obręcze 
trzymające wiadra, nie trzeba 
więc czekać aż cielak wypije 
mleko. Nie ma w oborze me­
chanicznego wyciągu oborni­
ka, bo zbyt często narzekają 
nań ci, którzy tak wyposażyli 
swe obory. U Alfreda Budne- 
ra poszerzono więc o kilka­
dziesiąt centymetrów ganek i 
nieczystości sprawnie wypy­
cha się traktorem zaopatrzo­
nym w szuflę czołową. W wy­
dzielonym pomieszczeniu za­
montowano dojarkę Alfa-La- 
val, bojler z gorącą wodą i

chłodziarkę do mleka. Od kil­
ku miesięcy do punktu skupu, 
gospodarstwo dostarcza co 
dzień 600 litrów mleka. Ale już 
jesienią będzie go dwukrotnie 
więcej, bo wycieli się część ja­
łówek. I tak w ciągu tego ro­
ku gospodarstwo Budnerów 
odstawi około 200 000 litrów 
mleka!

Z całego obejścia obora jest 
najnowsza, choć dom mieszkał 
ny też liczy sobie dopiero kil­
kanaście lat. Teraz, gdy zwró­
ci się choć część kosztów in­
westycji przyjdzie czas na ko- 
leme zmiany. Już trwa budo­
wa silosu, tuż obok obory, 
betonuje się okoliczną prze­
strzeń, grodzi obejście.

Za budynkami zaczynają się 
pola, 23 hektary gruntów 
ornych i 20 łąk. W ostatnich 
latach zdecydowanie powięk­
szyli swe gospodarstwo. Od ro 
ku 1970 jego powierzchnia 
wzrosła trzykrotnie. A jeszcze 
kilka hektarów dokupią. Już 
dziś mają dostatek paszy obję­
tościowej. Zboża na zielonkę, 
liście buraków, kukurydza i 
siano czynią hodowlę samo­
wystarczalną. Wysoki poziom 
agrotechniki sprawia, iż z 
gruntów V i VI klasy zebrali 
w kiepskim ubiegłym roku 32 
kwintale zboża, ponad 40 kwin 
tali mieszanki — z hektara.

Dzięki mechanizacji prac, w 
tym dużym gospodarstwie pra 
cują zaledwie 4 osoby. Czasu 
starcza i na działalność spo­
łeczną. Ojciec prezesuje kołu 
ZSL w Tomaszowie, do które­
go należy i syn.

Obaj w swym środowisku 
starają się popularyzować no­
woczesne rolnictwo. Przekony­
wać, że oprócz pracy trzeba 
też myśleć. Dowodzi tego 
wzniesiona obora. Coraz częś­
ciej goszczą w niej rolnicy z 
odległych wsi, którzy również 

oostanowili się budować. Teraz 
oni „podglądają” Budnerów.

WOJCIECH PLUTOWSKI

W „Przeglądzie 
Zachodnim"

Kolejne wydanie (nr 5/6) „Prze- 
Zachodniego”, dwumiesięcz 

na a Instytutu Zachodniego w Poz 
niy, jest pOśWięCone Polonii za 

d i j znej. Na temat znaczenia 
A e a „Chłop polski w Europie i 
c eryce” piszą: Zygmunt Dul- 

w^ki w artykule pt. „Florian 
mecki jako badacz Polonii a- 

^"ykańskiej” i Krzysztof Gro- 
w wski w „Motywach emigracji 
^wietie dzieła Williama I. Tho- 

Sa i Floriana Znanieckiego”.
niatan * P°trz«by badań nad Polo 
a Zagranlczną omawiają: Wła- 

Chojnacki (dokumentacja 
Po orii ruchów emigracyjnych i 

2aSranicznej). Jerzy Koz- 
K,?. * (emigracja ekonomiczna do 
£rJOw europejskich przed 1918 r.), 
g;4yszt0^ Kwaśniewski (socjolo- 
aa »e .badania nad Polonią), An- 
skj °niaŁowska (wychodźstwo poi 

* Niemczech), Stefan Liman 
jy °aia w RFN), Adam Koniecz­
nu150 lonia austriacka), Maria T. 
Kip ,°Ws’Ka (Polonia francuska), 
W01 . Eder (Polonia belgijska), 
ska> Ch Chojnacki (Polonia duń 
gr ’ ®tanisław Szumski (polska 
ny> . etniczna w Wielkiej Bryta- 
g. 1 Piotr Kraszewski (polska

Pa etniczna w Kanadzie, (wos)

Ostatnimi laty Włodzimierz Ma-n_ i •
jakowski rzadziej gościł na poiRozmowa przed premierą 
skich scenach. Z jego dramatur........... ...... ..........................  ..........

gicznego dorobku teatry najchętniej 
wybierają „Łaźnię”. W ubiegłym ro­
ku wystawiono ją w Gorzowie, w 
kwietniu roku bieżącego miała ona 
premierę na scenie w Tarnowie, jej 
fragmenty grane są też w warszaw­
skim Teatrze Studio. Od kilku zaś 
dni „Łaźnia” prezentowana jest w 
repertuarze Teatru Nowego w Po­
znaniu. Oficjalna (i zarazem praso­
wa) jej premiera odbędzie się dzi­
siaj. W związku z tym zamieszczamy 
rozmowę z dyrektor Izabellą Cywiń­
ską, która wyreżyserowała ten spek­
takl (scenografia Jerzy Juk-Kowar- 
ski, muzyka Jerzy Satanowski, ruch 
sceniczny Lech Czarnota).

— Pierwszy raz w życiu podjęłam 
się scenicznej realizacji Majakow­
skiego — mówi I. Cywińska. — Zde­
cydowałam się na to dopiero teraz, 
bo sądzę, że do tej miary utwdrów, 
co „Łaźnia” należy dojrzeć, tak jak 
do dzieł Szekspira, Czechowa. Uwa­
żam Majakowskiego za największego 
poetę, pisarza okresu rewolucji, za 
wspaniałego, uczciwego człowieka...

— Historycy literatury zaliczają go 
do największych indywidualności

„łaźnia" przeci
poetyckich pierwszej połowy XX wie 
ku, widząc zarówno w jego poezji, 
jak i w utworach scenicznych orygi­
nalność wyobraźni, satyryczną pasję, 
bojową siłę agitacji oraz bogactwo 
pomysłów i dramaturgicznych roz­
wiązań.

— W moim przekonaniu Majaków 
ski zasługuje już na miano klasyka 
w tym sensie, że najistotniejsze spo­
łeczne sprawy, których dotyka, mają 
uniwersalny, ponadczasowy charak­
ter, są zawsze aktualne i żywe, bo 
odnoszą się do jakże ludzkich przy­
war: wygodnictwa, sobiepaństwa, 
skłonności do konsumpcyjnych, za­
chowawczych powstaw. Majakowski 
— mając zawsze na względzie obo­
wiązek tworzenia nowej, socjalistycz 
nej rzeczywistości — z pasją dema­
skował różne deformacje życia spo­
łecznego.

— Na przykład biurokrację?

w bezideowości
— Nie chodziło mu tylko o biuro­

krację, lecz o znacznie większe zło 
— o bezideowość. Majakowski prze­
ciwstawia zaangażowanie oraz entu­
zjazm młodych robotników wszyst­
kim tym, którzy z oportunizmu i 
dbałości jedynie o swoje dobro, ha­
mują postęp społeczny.

— „Łaźnia” została napisana pra­
wie pięćdziesiąt lat temu, w roku 
1929. I była wówczas „kipiącą ża­
rem i sarkazmem rozprawą ze wszyst­
kimi, którzy opóźniają marsz rewolu 
cji”. Czy po tylu latach nie stał się 
ten utwór jedynie literackim doku­
mentem epoki?

— Majakowski, mając nerw publi­
cysty, będąc człowiekiem walczącym, 
nie chce być traktowany w sposób 
„muzealny”. Pisząc credo do jednej 
ze swych sztuk, apelował do reżyse­
rów, aby wystawiając w przyszłości 
jego utwory dramatyczne, odnosili je 
także do współczesności. Traktując

tego wielkiego klasyka rewolucji z 
pietyzmem, należy uszanować to 
przesłanie. Ja zainteresowałam się 
tekstem „Łaźni” ze względu na za­
warte tu wołanie o ideowość, na pro 
wadzoną przez Majakowskiego wal­
kę przeciw bierności.

— Czy owo tak charakterystyczne 
dla „Łaźni” nasycenie tej sztuki de­
formacją rzeczywistości nie tchnie pe 
symizmem?

— Nie! Widz nie powinien mieć 
wątpliwości co do tego, jakie warto­
ści i jakie postawy zwyciężają. W 
finale Majakowski ukazuje jedno­
znacznie całkowitą przegraną „ludzi 
wyjałowionych”, bezideowych. Zmu­
sza ich do zadania sobie (i publiczno­
ści) wypowiedzianego przez Pobiedo- 
nosikowa pytania: „Czyżbyście chcie- 
li przez to powiedzieć, że ja i mnie 
podobni — jesteśmy niepotrzebni dla 
komunizmu?”. Uważam, że widzowie 
potrafią odebrać nasz spektakl tak, 
by był on w jakimś sensie realizacją 
(też prezentowanego w tekście „Łaź­
ni”) zamierzenia: „aby ludzie obu­
dzili się, zobaczyli — wzięli się do 
pracy”...
Rozmawiał

ZBIGNIEW KOSCIELAK
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Wiosenna sesja Komitetu Rozbrojeniowego Dla studenta DAM

Aprobata doniosłych propozycji 
krajów socjalistycznych

W czwartek, 11 bm., dobie­
gła końca wiosenna sesja ge­
newskiego Komitetu Rozbroje­
niowego 30 państw. W ostat­
nim dniu obrad sesja zatwier­
dziła tekst obszernego spra­
wozdania. które będzie stano­
wiło jeden, z podstawowych 
dokumentów poddanych pod 
dyskusję na zbliżającej się 
sesji specjalnej Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, poświęconej 
problemom rozbrojenia.

Charakteryzując obecny stan 
i kierunki prac Komitetu Roz­
brojeniowego sprawozdanie na 
wiązuje do stanowiska zajęte­
go przez ZSRR. Polskę i inne 
kraje socjalistvczne. które wy­
suwają jako cel najwyższy cał­
kowite i powszechne rozbroje-

nie realizowane pod ścisłą 
kontrolą międzynarodową. Zgo­
dnie ze stanowiskiem krajów 
socjalistycznych, kroki w za­
kresie ograniczenia zbrojeń nie 
mogą naruszać interesów bez­
pieczeństwa którejkolwiek ze 
stron i nie mogą prowadzić do 
uzyskania jednostronnych ko­
rzyści przez jakiekolwiek pań­
stwo.

Przyjęty przez Komitet Roz­
brojeniowy dokument wymie­
nia jeden z priorytetowych 
kierunków dalszych prac, ja­
kim jest sprawa realizacji 
ooracowanego przez ZSRR, 
Polskę i inne kraje socjali­
styczne projektu międzynaro­
dowej konwencji o zakazie 
produkcji, gromadzenia, róż­

mieszczania i stosowania bro 
ni neutronowej.

Wśród posunięć rozbrojenio­
wych, które powinny stać się 
częścią składową komplekso­
wego programu rozbrojenia, 
kraje socjalistyczne proponują 
m. in. zaprzestanie wyścigu 
zbrojeń oraz rozbrojenie ją­
drowe. Stwierdzają one, iż 
istnieje obecnie konieczność 
zawarcia porozumienia o jed­
noczesnym zaprzestaniu przez 
wszystkie państwa produkcji 
wszelkich rodzajów broni ją­
drowej — atomowej, wodoro­
wej i neutronowej oraz stop­
niowej redukc.il już nagroma­
dzonych zapasów teł broni, aż 
do jej całkowitej likwidacji.

PAP

Udany występ „Marcinka"
na festiwalu w Meksyku
W dniach 6 i 7 maja 1978 r. 

Teatr Lalki i Aktora „Marci­
nek” z Poznania wystąpił z 
przedstawieniami „Don Ki­
chot” na międzynarodowym 
festiwalu „Cervantino” w Gu 
anajuato (Meksyk). Przedsta­
wienie publiczność festiwalo­
wa przyjęła entuzjastycznie. 
Na spektaklach sala teatru 
miejskiego była wypełniona 
do ostatniego miejsca.

Krytyka prasowa z uzna­
niem wyraża się o nowoczes-

ności spojrzenia reżysera na 
dzieło Miguel’a de Cewante- 
sa Saayedry j wysoko ocenio­
no mistrzowskie wykorzysta­
nie marionetek w nietradycyj 
nej scenografii.

Po Występach na festiwalu 
Teatr Lalki i Aktora „Marci­
nek” rozpoczął tournee arty­
styczne po kraju. Odwiedzi 
stolicę, Guadalajare, Morelie, 
Pueble i Xalape. Zespół jest 
przyjmowany w Meksyku bar 
dzo serdecznie. (PAP)

Katamaranem ze Słupska do Afryki
Trzej bracia — Andrzej, Kazi­

mierz i Piotr Łudwińscy po po­
nad dwóch latach wytężonej pra­
cy i jednocześnie nauki — zakoń­
czyli w Ustce budowę katamara- 
nu ze sztucznego tworzywa, prze­
znaczonego na rejsy oceaniczne. 
Kataniaranem tym wypłyną oni w 
czasie tegorocznych czerwcowych 

,,.Iini Morza” z Ustki — na swój

wielki etnograficzno-neutologicz- 
ny rejs do Wybrzeży Afryki za­
chodniej.

Patronat nad ta wyprawą pod­
jął Uniwersytet Poznański (Kate­
dra Etnografii) oraz Zakład Two­
rzyw Sztucznych Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej w Koszalinie. Na 
tych uczelniach studiują bracia 
Łudwińscy. (PAP)

Trwa kryzys 
rządowy w Libanie

W Libanie od ponad trzech 
tygodni trwa kryzys rządowy. 
Próby sformowania nowego 
rządu przez premiera Selima 
el-Hossa nie przynoszą wyni­
ków. Miejscowi obserwatorzy 
polityczni podkreślaią, że głów 
ną przyczyną przedłużającego 
się kryzysu rządowego jest 
przede wszystkim stanowisko 
konserwatywnych sił zgrupo­
wanych w tzw. froncie libań­
skim, zmierzającego do osiąg­
nięcia jednostronnych przywi 
lejów i kategorycznie wystęnu 
jącego przeciwko sformowaniu 
rządu równowagi politycznej 
z . ziałem, przedstawicieli róż 
nych ugrupowań politycznych, 
którego podstawowym zada­
niem byłoby wyzwolenie spod 
okupacji izraelskiej wszyst­
kich terytoriów libańskich.

PAP

Wyjazd do Hawany 
nagrodą za najlepszy 

referat
W Krakowie odbyło się nie 

dawno XIII Ogólnopolskie 
Seminarium Leninowskie Stu 
dentów. Tegoroczne spotkanie 
młodzieży akademickiej i mło 
dych pracowników nauki ze 
wszystkich środowisk kraju, 
poświęcone było leninowskiej 
koncepcji rewolucji i postępo 
wym ruchom politvcznvm w 
Ameryce Łacińskiej. Uczest­
nicy trzydniowych obrad — 
wśród których znaleźli się m. 
in. przedstawiciele Międzyna­
rodowego Związku Studentów 
— wysłuchali ponad 30 refe­
ratów7.

Jury złożone ze znanych na u 
kowców, oceniło przedstawio­
ne prace, przyznając dwie 
główne nagrody — wyjazdy 
na XI Światowy Festiwal Mło 
dzieża i Studentów7 w Hawa­
nie. W grupie młodych pra­
cowników nauki laureatem zo 
stał mgr Zbigniew Augusty­
nowicz z Uniwersytetu War­
szawskiego, a wśród referatów 
studenckich najwyżej ocenio­
no pracę Zbigniewa Świątków 
skiego z Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w7 Poznaniu pt. 
„Leninowska teoria rewolu­
cji, a walki partyzantki w A- 
mervce Łacińskiej w latach 
1959—1970”. (wig)

Szybki rozwój 
motoryzacji w ZSRR 
W ostatnim roku dziesiątej 

5-latkj (1980) w Związku Ra­
dzieckim wyprodukuje się 
około 2,2 min samochodów, w 
tym większość będą stanowiły 
pojazdy osobowe. Tegoroczna 
orodukcja samochodów w 
ZSRR wyniesie około 2 min 
sztuk. W obecnej 5-lątce prze­
mysł radziecki ooanuje pro­
dukcję ponad 50 modeli samo­
chodów. w 10 modeli sa­
mochodów osobowych. (PAP)

Dla tych, którzy chcą być chałupnikami

Prawie 4003 prac 
na konkurs „Venus 78“
W krakowskim Pałacu Pugetów 

przy al. Bohaterów Stalingradu 
13, czynna jest od kilku dni pier 
wszą część wystawy ,,Venus 78”. 
Ekspozycja dostępna będzie do 31 
października br., a 15 grudnia 
nastąpi otwarcie drugiej części 
prezentacji fotogramów tegorocz­
nego, międzynarodowego konkur 
su „Venus 78” (potrwa ona do 28 
lutego 1979 r.). .

Na konkurs nakreślano łącznie 
3 909 prac, których autorami jest 
952 twórców z 48 krajów. Na obie 
części wystawy międzynarodowe 
jury zatwierdziło 441 zdjęć (274 
autorów z 35 krajów), przy czym 
pierwsza część ekspozycji obej- 
Wtje 220 prac.

W tym roku po raz pierwszy 
zaproszono do udziału w wysta­
wie IX Międzynarodowego Salonu 
Fotografii Artystycznej — Akt i 
Portret „Venus 73” także bonoro 
wych gości. Są to: Władysław Ma 
rynowicz (Anglia), Andrzej Kry­
nicki (Polska), Miloslav Stibor 
(CSRS). Każdy z nich prezentuje 
pn 10 zdjęć.

Grand Prix „Venus 78” zdobył 
Hans Johan Heinecke z RFN z.a 
fotogramy „Christel” i „Beruta”. 
Wypada odnotować, że w dość 
pilnej konkurencji srebrny medal 
w grupie zdjęć czarno-białych 
uzyskał 'Włodzimierz Kowaliński 
z Poznania za fotogram „Wizja 
lokalna”, (cl

OóOO.IUMOR I SATYRaXX>< W Konińskiem

Ujęto groźnego
przestępcę

10 
licji

maja funkcjonariusze Mi 
Obywatelskiej ujęli w

okolicach Krośniewic, w wo­
jewództwie konińskim, groźne 
go przestępcę, sprawcę napa­
du rabunkowego na kierowcę 
taksówki.

Wojciech 
kaniec wsi 
Kłodawie 6

Z., lat 19. miesz- 
Cygany, wsiadł w 
maja do taksów-

ki. prowadzonej przez Tere- 
se S., zamawiając kurs do 
Krośniewic. W okolicach Cho 
dowa uderzył kobietę-kierow- 
cę kilka razy w głowę, powo 
dując utratę świadomości. Na 
stępme wyrzucił ofiarę z sa* 
mochodu i po zrabowaniu znaj 
dującego się w nim utargu, 
zlikwidował wszystkie znaki 
taksówki.

Po 4 dniach wyjechał tym 
samochodem na przejażdżkę, 
w czasie której został zatrzy 
many przez MO. (woj)

PIERWSZE REZULTATY ANKIETY

OD ZAMIARU 
BO TOWARU

Ankieta pt. „Kto chce zo 
stać chałupnikiem?”, którą 
wvdrukowaliśmy w „Gło­
sie” 24 j 28. IV br. sootkała 
się z dużvm oddźwiękiem u 
czrtelników. Otrzymaliśmv 
dotychczas 1 085 zgłoszeń! 
Prawie 1 000 ankiet przy­
słali mieszkańcy Poznania 
i województwa poznańskie­
go. dlatego w pierwszej ko­
lejności z rezerwami siły 
roboczej, jąkie tkwią w 
chałupnictwie, zapoznaliś­
my władze poznańskie.

Duże zainteresowanie 
tym problemem wvkazuie 
kierownictwo Wvdziałn 
Przemysłu, Handlu i Usług 

Komitetu Wojewódzkiego

PZPR w Poznaniu. Jedno­
cześnie do naszej akcji 
włączyły się wydziały hand 
lu i usług- oraz zatrudnie­
nia i sura w socjalnych w 
Urzędzie Wojewódzkim i w 
Urzędzie Miasta Poznania 
Wczoraj odbrlo się sootka* 
nie oracowników tych wy­
działów z przedstawiciela­
mi naszej redakcji, na któ­
rym ustalono pierwsze 
przedsięwzięcia aby zamiar 
potencialnvch chałupników 
obrócić w konkretne towa­
ry

Wszystkie ankiety po o- 
pracowaniu w redakcji zo­
staną przekazane do Wy­
działu Zatrudnienia Urzę­
du Wojewódzkiego, który 
zgłoszenia szczegółowo prze 
analizuje pod kątem moż­
liwości zatrudnienia ich 
autorów oraz nawiąże z ni­
mi pisemny kontakt.

Snrawami potencjalnych 
chałupników spoza woj. 
poznańskiego zajmiemy sie 
w najbliższym czasie. Są- * 
dzimv. że metodv działania 
władz poznańskich posłużą 
władzom pozostałych wo­
jewództw z Wielkopolski.

(gra)

TELEWIZJA i

W kręgu kultur i obyczajów 
jzrajobraz każdego kraju, każdego regionu, kształtuje nie tylko 

natura, lecz również zespolona z nią architektura. Dla czło-
wieka współczesnego ‘ 
tektury, jej zabytkami

inieje potrzeba obcowania z pięknem archi-

Ostatni program z telewizyjnego cyklu ,W kręgu kultur i oby-\
Czajów”, a reprezentowany w środę przez doc. dr. hab. Bronisła­
wę Jaworską i dr. Macieja Łukowskiego, pokazał nam przemiany, 
zachodzące na wsi. zaciferające niekiedy dotychczasową swoistą for­
mę i piękno krajobrazu, do którego przywykliśmy, w którym wy­
rośliśmy i z którym jesteśmy związani. Wiatraki — te relikty drew­
nianej architektury odnajdujemy i w/naszym regionie w wielu 
miejscach, nie tylko w Wielkopolskim Parku Etnograficznym nad 
Jeziorem Lednickim, że wspomnę trzy osieczański/ wiatraki (woj. 
leszczyńskie), pod którymi powstańcy wielkopolscy rozbili w roku 
1319 oddział Grenzschutzu... W Pilskicm 7 wiatraków (z 16 tam się 
znajdujących! zostało uznanych za zabytkowe. 1

Nabraliśmy już przekonania, że ten reliktowy krajobraz musimy 
ratować a ocalałe gdzieniegdzie wiatraki — konserwować. Stają 
się one nam potrzebne jako elementy zapobiegające monotonii we 
współczesnym pejzażu. Program „Tropami architektury drewnianej 
w Polsce” ukazał, jak w naszej świadomości społecznej ten rodzaj 
zabytków zyskuje istotne miejsce pośród złożonej problematyki 
ochrony środowiska, (wos)

Z udziałem Włoch i ZSRR II

Ostatni sprawdzian koszykarek 
orzed mistrzostwami Europy w „Arenie''
Już tylko 8 dni pozostało do 

rozpoczęcia nojwiększej Imprezy 
sportowej jaką kiedykolwiek or­
ganizował Poznań — mistrzostw 
Europy w koszykówce kobiet. 20 
maja 12 zespołów przystąpi ^o eli 
-ninacil. które rozgrywane beda w 
Toninie, Toruniu 1 Zielonej Górze. 
°c dwie naileosze drużyny z *vch 
grup oraz Polska wystąpią w fi­
nale Rozpocznie się on 24 bm. w 
.Arenie”.
Reprezentacja Polski przygoto­

wuje się intensywnie do poznań- 
kich mistrzostw już od lutego. 

Obecnie zawodniczki kandydują­
ce do drużyny norodowej przeby­
wają w Wałczu. W godzinach orz^d 
nołudniowych koszykarkl bardzo 
często mają treningi w terenie, 
natomiast po nołudniu ćwiczą w 
sali i rozerwała suarringowe 
motka^ia ’ młodzieżowa reprezen- 
tacia ZSRR.

Polskie koszykarki przyjadą do

Poznania w sobotę i będą w 
przebywać aż do rozpoczęcia rn^ 
strzostw Europy. Zakwaterow^ 
zostaną w ośrodku Olimpii na Go. 
leolnie. a treningi nr?epr<>wa<lij1t 
beda w „Arenie”. Tam też w n(e. 
dzielę, poniedziałek i wtorek ro" 
zegrane zostaną towarzyskie 
cze w których uczestniczyć 
dzie zespół Włoch, ZSRR n ©raz 
dwie reprezentacje Polski. Każde, 
go dnia początek spotkań wyzna, 
czono na godz. 16 i 17 45. W nie. 
dziele Polska II zmierzy się 
Włochami, a Polska I z ZSRR u 
w poniedziałek Polska II spotka się 
z ZSRR II. a Polska I z WłoPha. 
mi. We wtorek zestaw par 
taki sam jak w niedzielę.

Towarzyskie snotkan’a będą nie 
tylko sprawdzianem formy p^. 
skich koszykarek, lecz równią 
sprawdzianem przygotowań oblek 
tu do rozgrywania meczów na mj. 
strzostwach Europy, (wił)

MŚ w Belgradzie

L. Kosedowski
przegralzLKaeseberem

Wczoraj rozegrano na II mi­
strzostwach świata w boksie 
osiem walk w kategorii lekkiej. 
Walczył tego dnia reprezentant 
Polski Leszek Kosedowski. Jago 
przeciwnikiem b,7ł młody. 20-let 
ni plęścląrz NHD Lutz Kaeseber, 
znanv już polskim Pięściarzom 
z ostatniego meczu Polska — NRÓ 
w Gera, gdzie wygrał ze Zdzisia 
wam Nowikiem Leszek Kosedow 
ski n:ę min’ łatwego zadania z 
wyższym i mającym większy za­
sięg ramion nie^ci^rzem Nl»n. W 
ochach sędziów przegrał pojedy­
nek 1'4. TPAP)

Hokeiści RFN 
prowadzą w II grupie

Na mistrzostwach świata i Eu- 
ropy' w hokeju na lodzie rozegra 
no spotkania drugiej rundy. Gra 
ły zespoły walczące o utrzymanie 
się w grunie A. W pierwszym 
spotkaniu hokeiści . RFN zremiso- 
wali z NRD 0:0. a drużyna Fin­
landii niespodziewanie przegrała 
z USA 3:4 (0:1, 2:2, 1:1),

TABELA DRUGIEJ GRUPY

5. RFN 9 7:11 27:39
6. USA 9 6:12 Sl!?l
7. NR O 9 5:13 11:54
6. Finlandia 9 4:14 3«:«

Polska czy ZSRR 
w finale turnieju UEFA

Dzisiaj na stadionie craebyii 
piłkarska reprezentacja Polski Ju 
ntorów walczyć będzie o awans 
do finału 31 edycii 'Turnieju 
UFF A. Fvwąl Popków — 
żvna ZSRR. ak.t'.iPłny mistrz świa 
ta w tej kategorii wieku — ze­
spół. który w ęltminac^ch uczy 
nH na obserwatorach duże wraże­
nie.

Po’acy jeśli zagraja tak jak z 
Angiia. nie sa bez szans na suk 
ce«. Siła nnszeco zęsnołu Test nie 
tylko dwó^h <”ę,?tnveh strzelców 
— Andrzej Iwan i Krzwsztof Kaj 
rvs. Polacy not raf’ą crać nowo­
cześnie, a do akcji Ofensywnych

wtaczają się często obrońcy. Po­
prawne jest też wyszkolenie tech 
niczne naszych juniorów, Niepo 
koi tylko- ićh zmienna terma. >o 
czym, świadczą mecze z Hiszpanią 
i An”iia.

W drugim Pojedynku półflEA-: 
łoiwrń zmierza sre juniorzy Szko­
cji i Jugosławii w:ecei szans na 
żiwe’es4'vo w rn’«>HvnkU na ?*a 
dionle H„tn:ką Kraków daje si( 
„wyspiarzom7’.

Wmto d^dać. j^ś’! no W i”’' 
rn.tach grv wynik bedzi“ niero7- 
s^my^n’^4v, o pwp^s’0 do fln’’T 

rzuty karne. W nA>" 
fnihr-h nie ma dogrywek. (PAf)

Życiu J. Landsberga 
nie zagraża 

niebezpieczeństwo

J. Havelange ponownie 
prezesem FIFA?

Czołowy nasz kierowca Jerzy 
Landsberg, który uległ w ub. śro­
dę wypadkowi na górskiej szosie 
w okolicach Lądka-Zdroju, prze­
bywa na oddziale chirurgicznym 
szpitala rejonowego w Lądku-Zdro 
;u. Wbrew pierwotnym przypusz­
czeniom, stan rannego jest zada­
walający i nic nie zagraża jego 
życiu. Przebywać jednak będzie w 
szpitalu na kilkunastodniowym le 
czenlu i obserwacji. (PAP).

Francja — Iran 2:1
W towarzyskim spotkaniu pił­

karskim w Tuluzie, w którym 
zmierzyły się reprezentacje Fran­
cji i Tranu — finaliści mistrzostw 
świata — nieznaczne zwycięstwo 
odnieśli Francuzi 2.1 <1:0). (PAP)

Puchar Narodów w tenisie
Polska - USA 1:2

W meczu tenisowym o Pucnar 
NarÓdów Polska przegrała z USA 
1:2.' Wyniki spotkań: Nowicki — 
Solomon 2:6. 2:6; Fibak — Tanner 
2:6, 4:6; Fibak, Nowicki — Tan- 
per, Lutz 7:6, 9:6. 6:3, (PAP)

Prawdopodobnie Joao liayelW’ 
ge (Brazylia) wybrany zastani* 
r-onownie prezesem Międzynaro­
dowej Federacji piłkarskie) 
(FIFA). 10 bm. minął termin sW* 
dania kandydatur na stanowisk* 
prezesa. Zgłoszona została tyłk* 
jedna kandydatura — J. Haveian 
ge, który gotów jest pełnić « 
funkcję przez dalsze 4 lata. Wy­
bory odbędą się w ostatnici> 
<?n’ach bm. podczas kongresu 
FIFA w Buenos Aires. (PAP)

Seria zwycięstw 
kolarzy Lecha

Rozpoczął sie Wyścig Pokoju ' 
znak, że sezon kolarski w 
ni. Ostatnio rozegrano kilka 
cigów, na których bardzo doW‘7 
spisali się zawodnicy poznany 
go Lecha. W czterodniowymi w-. 
cigu po Ziemi Koszalińskiej ® 
ces odniósł T. Krawczyk. 
zajął w nim pierwsze 
wygrał trzy etapy, a także J 
stał najaktywniejszym kolarz®,' 
Na wyścigu w Kargowej w ,K‘ 
tegorii juniorów- młodszych W" 
fował G. Sobkowiak, a wśród ) 
niorów starszych najlepszym 0 
zał się W. Bujak. Na krytej 
ulicznym z okazji „Dni G,lk). 
wa” w kategorii juniorów m1 
szych wygrał W. Lisek, a 
tegorii juniorów starszych 
Pstrągowski. (wił)

Najlepsze koszykarki 
okresu powojennego

Z inicjatywy komisji sportu ko­
biet PFS, PZKo-sz i „Przeglądu 
Sportowego”. I zorganizowany zo­
stał plebiscyt na 10 najlepszych 
koszykarek polskich okresu po­
wojennego. W7 plebiscycie brali 
udział działacze i trenerzy koszy 
kówki. A oto najlepsza dziesiąt 
ka (w kolejności alfabetycznej 
nazwisk): Danuta Fromm (Lech 
Poznań), Aleksandra Kapałczyn-

ska (Lech Poznań), Krystyna 
szo (Wawel, Wisła Kraków), n 
na Loth (Polonia Warszawa). 
mualda Olesiewicz (AZS A 
"Warszawa), Teresa °s 
(Olimpia Poznań), Irena ® 
(Wawel Kraków, ŁKS), Alina B 
tak (Wawel Kraków, Wisła'- 
nina Urbaniak (AZS AWF, 
nia Warszawa), Janina ” ' 
(Wisła Kraków).

redukc.il


VtfAGA UCZNIOWIE! jo 
którzy w roku bieżącym kończą szkołę podstawową !

Chcesz zdobyć atrakcyjny zawód
DROBIARZA PRZEMYSŁOWEGO
i pracom ać w nowoczesnym kombinacie drobiarskim

ZGŁOŚ się natychmiast
w Poznańskich Zakładach Drobiarskich w Poznaniu, 
ul. Wykopy 2/4 — Dział Spraw Pracowniczych

Nauka trwa 2 lata. Przyjmuje się bez egzaminu wstępnego. Warunkiem przyjęcia 
jest ukończenie 8 klas szkoły podstawowej.

Zamiejscowym uczniom zapewniamy zakwaterowanie, a także korzystanie ze sto- 
łówki pracowniczej.

Uczniów zdolnych i chętnych Zakłady kierować będą do 3-letniego Technikum 
dla Pracujących. 1339-K1

S Sprzedaż

^1 333-140. oOSOOg
wzór tu

ST2.5X3,5 m. Os. KO- 
^autów 4 F m. 52. po 
gjT. 57120g

umpÓTj fotele, 2 krze- 
J. empire, stan idealny 
ijtwdam. Oferty „Pra-

Grunwaldzka 19 dla 
HÓ?.

Bony PeKaO sprzedam. 
Tel. 12-4)0-96., po godz. 18. 

55548g

Sprzedam wózek dziecię­
cy z torbą samochodową 
(RFN), tel. 22-20-90.

5«934g

Zgrzewarkę do folii PCW 
-przedam. Tel. 428-35

54740g

Sprzedam Jawę 250 Warcz 
ul. Słoneczna 10. 54775g

Dnia 9 maja 1978 roku zmarł 

ADWOKAT
ADAM JEŻEWSKI

b. członek Zespołu Adwokackiego nr 12 
w Poznaniu. i

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. V. 107® r. 
o godz. 11-30 na cmentarzu górczyńskim.

Rada Adwokacka w Poznaniu

1727-Kt

Dnia 9 maja 1978 r. zmarła zasłużona pracow- 
nicżka Okręgowego Przedsiębiorstwa Hodowli 
Zwierząt Zarodowych w Poznaniu

inż. Małgorzata WIETRZYŃSKA
z domu Bannach

Z wielkim żalem żegnamy serdeczną kołeżan- 
ką, niezapomnianą współpracowniczkę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 13 maja 1978 
roku o godz. 13.25 na cmentarzu junłkowskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP PZPR, 
pracownicy

Okręgowego Przedsiębiorstwa
Hodowli Zwierząt zarodowych w poznaniu.

1734-K 3

Z głębokim żalom zawiadamiamy, że w dniu 
14 maja 1978 roku zmarł po ciężkich cierpie­
niach przeżywszy lat 58 mój najdroższy mąż. 
tatuś, teść i dziadziuś

JAN KOLASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 ban. 

o godz. 16 na cmentarzu w Zabikowie.

Pogrążone w smutku

żona, eórka i rodzina
1743-U3

Dnia 8 maja 1978 roku zmarł, przeżywszy 
lat 63

JAN KOŁECKI
mistrz fotografii, 

absolwent filologii polskiej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Pognęb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
• godz. 9.40 na cmentarzu junłkowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
“ueia składają

PRACOWNICY
Zakładu Fotografii Barwnej

Ratajczaka 36 1742-U3

f Dnia 9 maja 1978 r. zmarła po długich 
^ikich cierpieniach przeżywszy 50 lat, 

““Chana córka, siostra, ciocia i szwagierka

WANDA NAWROT
odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go- 

łm;e 15 w Żabikowie.

RODZINA

1, uj. Dzierżyńskiego 21 m. 4.
57209g

t m 8łQboklm żalem zawiadamiamy, że dnia 
.u? maja 1978 r zmarł nagle nasz ukochany 

ec> teść i dziadek, przeżywszy lat 61

WINCENTY POLOWCZYK
się w sobotę. 13 bm. o go-

‘e 12 na cmentarzu w Spławiu.

, W smutku pogrążona

RODZINA
Widawska 10. 57242g

f ^la 7 maja 1978 r. zmarł w 82 roku życia, 
0^ ^chany ojciec, teść, dziadek i pradzia-

JÓZEF KRECZMER 
odbędzie się w poniedziałek. 15 bm. 

QZ- 11.55 na cmentarzu junłkowskim.

W srantku pogrążona 

córka z mężem i dziećmi 
Wawrzyńca 23 m. 14 . 57211 g

Sprzedam kompletny sil­
nik Fiata 126p. Tel. 
67-45-32 54769g
Sprzedam MZ ES 250
Władysław Czarnecki, Bo 
rówiec, 63-122 Gądki. 

54759g

@ Samochody
Warszawę 223, rocznik 
1973 — sprzedam. Telefon 
41-18-62, godz. 16—19.

57027g

Volkswagena - garbusa w 
dobrym stanie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 55376g.

Dacię sprzedam, kupię Fia 
ta 132. Os. Piastowskie 23 
m. 33 . 57123g

e Lokale
Poszukuję pokoju z kuch 
nią Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 54894g.

I
 Dnia 9 maja 1978 r. odszedł od nas

prof. dr EDMUND WENGEREK
członek Stowarzyszenia Studenckiego 

„Polonia”.

Niespodziewany zgon kolegi i przyjaciela sta­
nowi dla nas dotkliwy cios.

Żegnając Zmarłego, chcemy wyrazić naszą głę­
boką wdzięczność za Jego życzliwość, uczynność 
i niestrudzoną pracę na niwie koleżeńskiej.

Pożegnanie odbędzie się w piątek, 12 bm. 
o godz. 11 w westybulu Uniwersytetu przy Sta- 
lingradzkiej oraz o godz. 14.50 na cmentarzu 
janikowskim.

KOLEDZY
(ze studiów 1930/34, ze Stowarzyszenia „Polonia”, 
ze szkół w Gnieźnie: Wnukowskiej i Gimnazjum 

im. B. Chrobrego)

oraz PRZYJACIELE.
57226g

Dnia 8 maja 1978 r. zmarł nasz ofiarny, dłu­
goletni i zasłużony spółdzielca

MIECZYSŁAW BARAN
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięcil

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa
i współpracownicy

Spółdzielni Inwalidów „Inplast” w poznaniu
173>1-K 3

Dnia 6 maja 1978 r. odeszła od nas kochana 
siostra

MARIANNA MATECKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 hen. 

o godz. 13 na cmentarzu janikowskim.

Strapieni 

siostry, bracia i rodzina 
57224g

W dniu 10 maja 1978 roku zmarł

HIERONIM PAULUS
długoletni, zasłużony i ceniony prezes Zarządu 
Spółdzielni Rzemieślniczej Ogólnobranzowej w 
Wągrowcu, członek Rady Międzywojewódzkiej 
Hurtowni Zaopatrzenia Rzemiosła w Poznaniu 

i członek Stronnictwa Demokratycznego.

Żegnamy Go z wielkim żalem.

Pogrążonej w smutku Rodzinie składamy wy­
razy szczerego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 maja 
1978 r. o godz. 15.45 w Wągrowcu.

Rada, Zarząd,
Koło Stronnictwa Demokratycznego 

i pracownicy 
Międzywojewódzkiej Hurtowni 

Zaopatrzenia Rzemiosła w Poznaniu.
1728-K3

. Dnia 8 maja 1978 r zmarła nagle po krótkich
lecz ciężkich cierpieniach, moja ukochana 

żona najdroższa mamusia, siostra, teściowa, 
babcia i ciocia, przeżywszy lat 52

IRENA MAREK
z domu Joachimiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni

mąż z dzieśmi i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań. Rogoźno. 57100g

+ W dniu 10 maja 1978 r. zmarła w 95 roku 
życia, namaszczona Olejami św., moja naj­

ukochańsza mama. śp.

MARIA WESOŁEK
z domu Domin

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu, na Miłostowie.

W smutku pogrążona

córka z rodziną
Ul. Inżynierska 3 m 3.

Autobus podstawiony będzie o godz. U. 
 57193?

ZAPISY DO SZKOŁY MUZYCZNEJ
DYREKCJA* PAŃSTWOWEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ II ST.
IM. F. CHOPINA w POZNANIU, ul. Ostrobramska 12/14 

OGŁASZA ZAPISY
dla kandydatów na rok szkolny 1978/79, w zakresie wszystkich 
instrumentów muzycznych, śpiewu solowego i rytmiki specjalnej. 
Egzamin wstępny odbędzie się 12 i 13 czerwca 1978 roku. 

Jednocześnie rekrutuje się na Dział Zaoczny w zakresie wszystkich 
instrumentów muzycznych.

Egzamin wstępny dla kandydatów Działu Zaocznego odbędzie się 14 czerwca br. 
Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły w godz. od 8 do 15. Telefon 609-19.

36-B

Pokój z kuchnią fronto­
we — Garbary zamienię 
na większe. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
54899g.
Spółdzielczą kawalerkę, 
centrum zamienię na po­
dobną lub M-2. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 54864g._______________  
Pilnie kupię 3 pokoje wła 
snościowe, komfort, do II 
piętra, Sołacz lub okoli­
ca. W rozliczeniu mogę 
dać 2 pokoje własnościo­
we 56 m‘, II piętro, kom­
fort, Dębiec, oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
57035g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nię na 1 pokój, kuchnią. 
Warunek c.o. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 54930g.

M-3 Rataje — zamienię na 
mieszkanie Łazarzu. Tel. 
601-75. 54828g
Zamienię w Jarocinie mie 
szkanle samodzielne, po­
kój, kuchnia, łazienka, 
c. o. — na mieszkanie Po 
znaniu lub okolicy (mogą 
być piece). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
54M7g. __ ___
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, c.o. na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką i c.o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
54907g  
Lublin! Pokój, kuchnia, 
przedpokój 32 mz, kwate 
runkowe zamienię na po­
dobne lub M-2 Poznaniu. 
Jędrzejewski, 20-084 Lu­
blin, ul. Lubartowska 18, 
m. 25 , 54933g

....................

t Z. głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 maja 1978 r. zasnęła w Bogu po krótkich 

cierpieniach nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, i babcia, przeżywszy lat 77

STEFANIA ŁYTKOWSKA
z domu Jesionowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej (Po- 
dolany). r ,

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

Małżeństwo poszukuje pu 
stego pokoju na rok. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 54768’.
Kalisz! Sprzedam umeblo­
wane M-2, własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 54682g
Pani poszukuje pokoju 
pustego, skromnego, Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 54920g.
Toruń! Mieszkanie M-4 w 
nowym budownictwie za 
mienię na podobne lub 
M-3 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 549O4g.

© Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony z ogro 
dem, garażem. Rozlicze­
nie — mieszkanie własno 
ściowe M-2, nowe budów 
nictwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 56928g

Zguby @ Różne
Dnia 5 bm. przy Dworcu 
Zachodnim, zaginęła ma­
ła, szara suczka (w lecze 
niu). Wiadomość: telefon 
69-57-83, Zachodnia 3 m. 6. 
Nagroda dla znalazcy,

57114g

Świadków wypadku tram 
wajowego przy ul. Wo­
łyńskiej, dnia 25 kwietnia 
br. około godz. 23 — star 
szego mężczyznę, który 
rozmawiał z motorniczym 
po wypadku, dwie kobie 
ty, które wsiadały do bia 
łego samochodu i młode­
go mężczyznę z psem — 
proszę o skontaktowanie 
się telefonicznie 445-47 lub 
pisemnie pod adresem: Pa 
włowska, Poznań, ulica 
Wrzesińska 17 m. 39.

57Wóg

© Matrymonialne
Polak, mieszkający w 
Szwajcarii, zamożny, lat 
60, rozwiedziony, 180 cm, 
pozna w celu matrymo­
nialnym bezdzietną panią 
28—32 lata, wysoką, szczu 
płą, ładną. Biuro Matry­
monialne „Małżeństwo”, 
Libelta 29, godz. 15—19. '

57<K6g

Dokucza Ci samotność? Po 
może Biuro Matrymonial 
ne „Ognisko”. Poznań, 
Strusia 9. 58341g

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. 56257g

Pracownicy poszukiwani

Ul. Czorsztyńska 18. 5716łg

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 maja 1978 r. zmarła przeżywszy 81 lat, na­

sza ukochana mama, teściowa, babcia, siostra, 
bratowa i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA ŻARNOWSKA
z domu Tepper 

dyplomowana pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek/ 15 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junłkowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
57220?

tDnia 8 'maja 1978 roku przestało bić serce 
najlepszego męża, ojca, syna, brata, teścia 
i dziadka. człowieka, który kochał ludzi, Śp.

JANA KOŁECKIEGO
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu junłkowskim.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1741-U3

tZ talem zawiadamiamy, że dnia 8 maja 1978 
roku odszedł od nas na zawsze, mój najdroż­
szy mąż, najukochańszy ojciec, teść i dziadek, 

śp.

CZESŁAW KOPERSKI
i

Pogrzeb odbędzie się 13 maja 1978 r. o godzi­
nie 14 na cmentarzu junłkowskim.

W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci i wnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Mostowa 3a m. 15. 1745-U3

tDnia 10 maja 1978 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 68 mój mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

CZESŁAW GOŁEMBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 hm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona

żona a rodziną

Oborniki Wlkp., żwirki i Wigury 2.
57207g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 maja 1978 r. zmarła po długiej i ciężkiej 

chorobie nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia, prababcia i siostra

ANIELA KU2MA
przeżyła lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
57244g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 maja 1978 roku zmarła niespodziewanie 

nasza ukochana 1 najlepsza żona, mamusia, sio­
strzenica, kuzynka, synowa, bratowa i ciocia, 
lat 33, śp.

MAŁGORZATA WIETRZYŃSKA
z domu Bannach

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junłkowskim.

RODZINA

Ul. Gwardii Ludowej 18 m. 26. 1746-U3

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE „DOM 
KSIĄŻKI” w Poznaniu, ul. Lampego 13 — 
zatrudni

POMOCE KUCHENNE na kolonii letniej, 
w okresie od 15 czerwca —h 10 sierpnia br. 
w Jaszkowie koło Śremu.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych, pokój 6, telefon 
511-31. 1622-K1

tW dniu 9 maja 1978 .r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św.

I
ADAM JEŻEWSKI

adwokat 
utalentowany prawnik i świetny cywilista.

W Zmarłym straciliśmy znakomitego nauczy­
ciela i patrona oraz serdecznego i oddanego 
przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go- 
dzińię 11.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym z żalem zawiadamiają
Barbara i Andrzej Marcinkowscy

57120g

tDnia 8 maja 1978 roku zmarta w wieku
61 lat nasza ukochana mama, teściowa, bab­

cia, prababcia, siostra, szwagierka, bratowa 
i ciocia, śp.

CECYLIA ŻURCZAK
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junłkowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Galla 8 m. 4.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
1744-U3

tDnia 8 maja 1978 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie nasz najdroższy mąż, syn, ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

JAN ROGUS
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę. 13 bm. o godz. 13 w kościele Matki Bos­
kiej Częstochowskiej w Naramowicach, pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 14 na cmentarzu pa­
rafialnym.

O bolesnej straole zawiadarnda 
w smutku pogrążona

RODZINA
Proshmy o nieskładanie kondolencji.

smog

tDnia 6 maja 1978 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., naj­
ukochańsza żona, mamusia, babcia, siostra 

i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA PRZYBYŁOWA
z domu Gross

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek, 
12 bm. o godz. 15.30 z kaplicy starego cmenta­
rza w Ostrowie Wlkp. do kościoła farnego, gdzie 
zostanie odprawiona msza św., po czym pogrzeb 
ma cmentarzu przy ul. Bema.

W imieniu stroskanej rodzimy
ks. Artur Przybył

Ostrów Wlkp., tri. Partyzancka 6 m. 2.
57TX!6gpr

tZ głębokim żalem żegnamy najukochańszą 
mamę, teściową, babcię i ciocię. Odeszła od 
nas dnia 10 maja 1278 r., opatrzona Sakramen­

tami św., w 81 roku życia, śp.

WIKTORIA NOWAKOWSKA
z domu Gładysiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Marczyńska 9 (Poddany). 57181g



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI

MAJ Dominika

12 Pankracego

Piątek Słońce: 5.03—20.36

t TEATHY J
MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka­

walerów”.
POLSKI — g. 19 „JMK Wściekli- 

ca”.
NOWY — g. 19 „Łaźnia” (premie­

ra prasowa).
LALKI I AKTORA — g. 10 „Ty- 

r ry sek’’
KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 

„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
„Tey”.

1 KINA ~1
KDF MUZA — g. 10 .JPatt Gar- 

ret i Billy Kid” (USA 18 1.), g. 
12.30, 15.30 „Skrzydełko czy nóżka” 
(fr. b.o.). g. 17.45 „Ziemia jest 
grzeszną pieśnią” (fin. 18 1.), g. 20 
KIF (seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE —g. 15 Maga 
zyn przyrodniczy z filmem „Zew 
krwi” (ang. hiszp. 12 1.), g. 17.30 
„Leonor” (fr. 15 1.). g. 20 „Twarzą 
w twarz” (szw. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Romans Teresy Hennert” (poi.

BAŁTYK — g. 10, 12.30.
„Zagubione dusze” (wł.-fr. 18 
18, 20.15 „Port lotniczy 77”

15.30
1.). g. 
(USA

GONG — g. 16 „Największe wy­
darzenie od czasów. gdv człowiek 
stanął na księżycu” (fr. 15 1.), g. 18. 
20.15 „Ofiara namiętności” (hiszp.

GRUNWALD — g. 19 „Kozi róg” 
(bułg. 18 1.).

GWIAZDA — g. U, 13.30 „Dzień 
szakala” (ang. 15 1.). g. 16, 18. 20 
„Mc Masters” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Szkar­
łatny pirat” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16 „Podwodna 
Odysea” (kan. b. o.), g. 18, 20 „Pa­
sja” (poi. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Złoto 
dla zuchwałych” (USA b. o.), g. 18 
„Nieme kino” (USA 15 1.). g. 19.45 
„Dramat namiętności” (kan. 18 1.).

OLIMPIA — g. 19 „Rewolwer 
Python 357” (fr. 15 1..)

OSIEDLE — g. 15 „Unkas — 
ostatni Mohikanin” (rum. b. o.), 
g. 17, 19 ..Rok Święty” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Maratończyk” (USA 18 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15.15, 17.30, 
20 „Człowiek klanu” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18. 20 „Port lotniczy 77” (USA 
15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Ocalona” 
(NRD 12 1.), g. 17.30. 19.30 „Zaułek 
drowie” (męks. 15 1.). *

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Dopóki bije zegar” (radź, 
b. o.), g. 16.45, 18.45 „Omen” (ang. 
18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 ..Czarny korsarz” (wł. 15 1.).

wrzos (Mosina) — g. 16.30, 19.15 
„Gorące polowanie” (jap. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stratfordu”,

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie- 
rzyniecka g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka, chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bńkowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 305-431; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
359-544-44.

Centralny Oś-odek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
nv codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30. al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego. leczenia odwykowe'’"' i 
chorób społecznych, tel. 5*^-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dderżvńskiego 349, Mickiewicza 22. 
Słowiańska. Starołecka 1. Głogow­
ska 107/109. al. Marcinkowskie­
go 11 (całą dobę.)

i Kamo j

„Wesele" w Pałacu Kultury Spółdzielnia „Akademik" równa do najlepszych

0d cyklinowania parkietów
do prac naukowych

/^hłopiec u wejścia tęsknie 
gra na skrzypcach. GOS­

PODARZ — szerokim gestem 
ręki zaprasza do wnętrza po­
mieszczenia.

Chłopskie, malowane pięk­
nie skrzynie. Źdźbła słomy, 
ziarna zboża na podłodze. Sześ 
ciu młodych ludzi. Ubranych 
na dzisiaj — jedna z 
dziewcząt zarzucony ma na ra 
miona długi szal. I dziecko — 
Isia. Zapowiada z grzecznym 
dygiem, że będą właśnie grane 
sceny z „Wesela” Stanisława 
Wyspiańskiego.
...,,a gdzie mnie biesy,

wieziecie?” 
a oni mówią: „do Polski” — 
A kaz tyz ta Polska, a kaz ta? 
Pon wiedzą?

Scena z „Wesela” w Pałacu 
Kultury.

Fot. — H. Kamxa

...Wrosłe w legendę narodo­
wą słowa. Jak ta melancholia 
i zagubienie Racheli; jak ten 
krzyk rozpaczy Jaśka; jak ten 
odwieczny chocholi taniec.

Teatr „Penetracje” poznań­
skiego Pałacu Kultury wystą­
pił ze scenami z „Wesela”. Ten 
skromny spektakl miał swój 
szlachetny ton. Zasługa to rze­
czywistego GOSPODARZA 
przedstawienia, aktora Wiesła 
wa Komasy, który owo „We­
sele” z młodymi pięknie przy 
gotował, (bran)

Odnowa portu 
na Ławicy

Port lotniczy na poznańskiej 
Ławicy jest obecnie dużym... 
placem budowy, a ściślej — 
modernizacji wszystkich po­
mieszczeń. Do 50 MTP zmienić 
się ma radykalnie jego wyląd, 
choć nadal — niestety — nie 
zwiększy się powierzchnią. W 
całym budynku portu trwają 
prace, które prowadzą głównie 
ekipy Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Komu 
nalnego nr 3. M. in. wykonuje 
się liczne roboty w lokalu ga­
stronomicznym, w inne miej­
sce przenoszona jest recepcja, 
modernizowane są stanowiska 
odprawy podróżnych, które do 
tychczas były wąskim gard­
łem w obsłudze ruchu pasa­
żerskiego. Przystąpiono też do 
montowania wiaty w sąsiedz­
twie portu, która także służyć 
będzie podróżnym. (bop)

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI

7 nona poznańska artystka
Agnieszka Duczmal — kie­

rownik artystyczny Orkiestry Ka­
meralnej Polskiego Radia i Tele­
wizji w Poznaniu oraz dyrygent 
tutejszej opery, występuje obec­
nie gościnnie w Filharmonii Ślą­
skiej w Katowicach, prowadząc 
z tamtejszą orkiestrą symfonicz­
ną koncerty, w programie któ­
rych znajduje się m. in. słynny 
utwór Karola Szymanowskiego — 
„Harnasie", (wig)

Znaczny wzrost wartości usług 
zaplanowała na ten rok 

Krajowa Spółdzielnić Komuni­
kacyjna w Poznaniu. Dotyczy to 
zwłaszcza usług komunikacyj­
nych, świadczonych w Wielko- 
pclsce; osiągnąć one mają 50 
min złotych, (bop)

Mówi się, że prawdziwy student, to taki, 
który oblał egzamin lub taki, który 
przynajmniej raz porządnie popraco­

wał w „Akademiku”, „Bratniaku”, „Robocie” 
czy „Uniwersytaste”... Przyjmując ten żart za 
dobrą monetę można powiedzieć, że coraz wię 
cej jest prawdziwvch studentów, gdyż liczba 
członków żakowskiej snółdzielczości — rośnie. 
Także w Poznaniu, ^zie jest ich obecnie pra­
wie 7000, w tym 6900 słuchaczy ośmiu tutej­
szych uczelni (oozostali to pracownicv etato­
wi). Przeto co niątv statystyczny student sto- 
cionarny należy do Studenckiej Snółdzielni 
Pracy „Akademik”. Przynależności nie można 
jednak — niestety — utożsamiać z aktywną 
działalnością, to znaczy przede wszystkim z 
praca. Stale pracujących nosiaHac^y indek­
sów było w minionym roku około 16 procent 
ogółu studiujących systemem stacjonarnym 
w Poznaniu.

Nietypowy jest status studenckich spółdzielni. 
Podlegają Centralnemu Związkowi Spółdzielczości 
Pracy, natomiast merytoryczny patronat nad ich 
działalnością sprawuje Socjalistyczny Związek Stu- 
demńw Polskich. Owa specyfika organizacyjno-praw 
na wpływa na niezwykły — w porównaniu do in­
nych, „dorosłych” placówek — profil ich działań. 
Podobnie jak wszystkie studenckie spółdzielnie 
(jest ich w kraju 20), poznański „Akademik” umoż­
liwia posiadaczom indeksów zdobywanie środków 
finansowych nie tylko poprzez świadczenie typo­
wych usług dla ludności i jednostek gospodarki 
uspołecznionej, lecz również — czy może nade 
wszystko — w wyniku prac specjalistycznych, 
zgodnych z kierunkiem studiów.

Jak działał „Akademik” w roku minionym?
Nastąpił znaczny rozwój usług, zwłaszcza 

na rzecz środowiska (o 11,1 procent) i specja­
listycznych (o 30.4 procent). Łącznie zadania 
roku 1977 wykonano w 115,8 procentach. Po­
myślna realizacja planu stała się możliwa m. 
in. dzięki systematycznemu szkoleniu i pod­

noszeniu kwalifikacji spółdzielczej 
(głównie w zakresie cyklinowania i la^ 
wania parkietów, usług malarskich, obs^ 
sprzętu technicznego,

Do najważniejszych zamierzeń na rok k 
żący (debatowano o tym ostatnio podczas- 
v. -Inego zebrania przedstawicieli czlo^ 
SSP „Akademik”) należą: aktywizacja stufo 
t*w w poczynaniach spółdzielni i objęci s, 
stematyczną pracą około 35 procent slu^ 
czv, poprawa warunków lokalowych spm 
jających dalszemu rozwojowi usług, gjgWJ' 
remontowo-budowlanych, rozszerzenie Uc, 
stnictwa studentów — członków spółdzielni, 
por ocniczych pracach naukowo-badawczv(* 
prowadzonych przez naukowców poznański 
szkół wyższych. Podpisano niedawno odiy 
wiednią umowę z Uniwersytetem im. A. 
kiewicza przewidującą w 1978 roku udz 
studentów w tych badaniach, wartości 
milionów złotych. Podczas wspomniany^ 
obrad zaplanowano również ściślejsze wsjft. 
działanie „Akademika” z Poznańskim Cen. 
trum Naukowym przy Zarządzie Wojew^ 
kim SZSP, by wciągnąć studenckie koła na& 
kowe do działań spółdzielni.

Równi"' ważnym, a kto wie czy nie najta-. 
dziej odczuwalnym przez środowisko, kierur.' 
kiem działań poznańskiej spółdzielni student' 
kiej są tak zwane „tanie bufety”, rozmieś' 
czone na terenie wszystkich uczelni i wi j 
DS-ów. W najbliższym roku nastąpić q 
znaczny ich rozwój ilościowy i jakościowi

Oprócz dobrych wyników gospodarczych, 
czym zyskuje finansowo także SZSP (bowiem cze, 
zysku i podatków powiększa kasę organizacji), y 
odnotowanie zasługuje działalność socjalno-wythj. 
wawcza na rzecz spółdzielców z indeksami. Na di. 
finansowanie biletów na różnorodne imprezy U 
turalne, rekreacyjne — wycieczki, rajdy, wcm, 
czy na prowadzenie Sekcji: jeździeckiej i nartiu. 
skiej, działających przy SSP „Akademik” prze& 
czono z wypracowanych środków, w minionytl 
12 miesiącach, około 2 min złotych.

WOJCIECH NENTWK

Gwiazdka w maju
Ze źródeł zbliżonych do dob 

rze poinformowanych dowie­
dzieliśmy się wczoraj, że w poz 
nańskich sklepach od kilku 
dni trafiają się klienci pytają­
cy o... łyżwy, sanki, narty. 
Rezultat to niezwykłej o tej 
porze roku aury, która zapa­
nowała w całym kraju. Nie­
zwykłej — bo przyzwyczailiś­
my się, że maj — to miesiąc 
kiuitnących kasztanów i zako­
chanych. Nie zaskoczeni są na 
tomiast meteorolodzy, dla któ­
rych chłodne dni w połowie 
maja nie są rewelacją.

Jak poinformował wczoraj 
dyżurny synoptyk poznańskie­
go Biura Prognoz Instytutu Me 
teorologii i Gospodarki Wod­
nej — Andrzej Wartecki, taka 
„gwiazdka w maju”, to częste 
zjawisko w ostatnich latach 
potwierdzające stare porzekad 
ła i przysłowia („Pankracy, 
Serwacy, Bonifacy — chłodem 
się znaczą i zwykle płaczą” — 
są to solenizanci 12, 13 i 14 ma 
ja). Trzeba pocieszyć się zapo­
wiedzią, że podobna pogoda u- 
trzyma się tylko kilka dni.

(bop)

Komin szpitala 

przestał zapylać
Na naszych łamach wiek 

krotnie pisaliśmy o zadymił 
niu i zapylaniu przez kom. 
kotłowni Państwowego Szpil 
la Klinicznego Nr 2 im. ; 
Święcickiego przy ul. Przyb? 
szewskiego w Poznaniu — s 
bliższego sąsiedztwa tego :

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;
9 Z Mielca przemówienie Mini­
stra Oświaty i Wychowania J. 
Kuberskiego; 9.20 Cztery pory ro­
ku; 11.25 Niezapomniane stronice: 
„Nurt” — fragrn. poW.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Piosenki w 
zielonym mundurze; 13.25 Pieśni 
i tańce Czech i Moraw; 13.40 Ką 
cik melomana; 14 Studio „Gama” 
(ok. g. 14.05 Inf. dla kierowców); 
14.20 Studio Relaks; 14.45 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama”: 
15.35 Studio „Gama”; 16.05 Tu Je 
dynka; 16.35 Tu Jedynka; 17.05 
Radiokurier — aud. SM: 18.33 Kon 
cert życzeń; 19.15 Warszawska 
Ork. PR i TV; 19.40 Comba jazzo­
we; 20.05 Orkiestry w repertua­
rze popularnym; 20.30 Melodie, 
do których chętnie wracamy; 21.10 
Koncert z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie; 22.30 Sprawozdanie 
z Bokserskich Mistrzostw Świata 
w Belgradzie: 22.50 Sniewa Ze­
spół „2+1”: 23 Wita Was Polska 
— mai. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.61. 1. 2. 3. 5. 9. 10, 
11. 12.05. 15, 16. 19. 20. 21. 22.

Transm. z trasy II efapu WP: 
14.r». 15.90. 16.30, 17. 17.30.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia: 9.30 My 78 — aud. SM: 9.40 
BRa nrzcdszkoli: „Na kiermaszu”; 
JO Czytelnicy jednej książki: 10.30 
Gra zespół „Jazz Band Bali”; 
SnrawY codzienne; 11 B. Smetana 
„Tabo-” — poemat symf. nr 5; 
11.35 Postęp W eosnodarstwłe do- 
mowym; 11.45 Muzyka spod str^e 
chy; 12.0” czas dobrych gospoda- 
Ttv: 12.25 „Radiowcy” — gaw.;
12.45 Muzyka nonulama: 13 wo- 
kół spraw naszesm stołu; 13.15 
Duety cnęrcw?; 13 35 Ze wsi i o 
wrl; 13.50 I Sonata skrzypcowa 
a-moll op. IW; 14.10 Więcej, le-

Tl<ówią o nich „złote ręce” 
albo „artyści bez muzy”. 

Złotnicy, witrażownicy, stola­
rze, kowale, malarze, sztuka­
torzy, koronkarki, hafciarki... 
Pracują w drewnie, kruszcach, 
glinie, metalu. Artyści — rze­
mieślnicy — tworzą w róż­
nych branżach, kontynuując 
tradycje dawnych mistrzów. 
Często zresztą dzieła dawne, 
zabytki kultury doprowadzają 
na powrót do świetności. Są 
więc i w Zamku Królewskim 
w Warszawie, w staromiej­
skich dzielnicach Gdańska, 
Poznania, Wrocławia, Sando­
mierza, Zamościa i w wielu 
innych miejscach.

12 maja — od kilku lat ob­
chodzony jest Dzień Rzemiosł 
Artystycznych. W Poznaniu 
jest to święto sporej grupy 
rzemieślników. Tu bowiem 
działa wielu twórców. Poznań 
uznawany jest za najsilniej­
szy ośrodek w witrażownic- 
twie; szeroko znane są swa-

piej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.45 Muzyka Tele- 
manna; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłopców; 16.10 
Koncert życzeń; 16.40 Magazyn 
inforinac.; 16.50 Radioexpress;
17 „Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba?”; 17.20 „Ba­
riera” — fragm. pow.; 17.40 „Opo 
wieść współczesna o Pawle i Ga­
wle”; 18 „Nowiny i nowinki mu­
zyczne”; 18.25 Plebiscyt Stud;a 
„Gama”; 18.40 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności; l'J.05 Poetycki kon 
cert życzeń; 19.30 Transm. Konc. 
Wielkiej Ork. Svmf. PR i TV w 
Katowicach; 20.30 Widziane z ra­
dia (w przerwie koncertu): 29.50 
D. c. Koncertu; 22 „Kalosze szczę­
ścia” — słuch.; 22.41 Preludia i 
fugi D. Szostakowicza; 23 „Grani­
ce jazzu”; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30. 21.50, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Tango November” — ode. 
pow.; 9.10 „W nastroju” — temat 
dla orkiestr; 9.30 Nasz rok 78; 
9.45 Utwory lutniowe kompozy­
torów renesansu i baroku; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugo- 
ton; 11 Życie rodzinne — mag.; 
11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 1X50 „Lato po wojnie” —

Rzemiosło w sąsiedztwie sztuki
rzędzkie meble artystyczne, 
wyroby kowalskie i ceramicz­
ne. Przede wszystkim zaś w 
Poznańskiem twórcy — rze­
mieślnicy otaczani są troską 
władz i organizacji rzemieślni 
czych. Wyrazem tego było m. 
in. utworzenie w Poznaniu z 
początkiem bieżącego roku 
Krajowego Ośrodka Rzemiosł 
Artystycznych, kierowanego 
przez dr Zbigniewa Barań­
skiego.

— Organizacja ta zajmuje się — 
mówi zastępca dyrektora Ośrod­
ka, Jerzy Andrykowski — przede 
wszystkim inspirowaniem rze­
mieślniczej działalności artystycz 
pej. Dokonano wstępnej ewiden­
cji rzemieślników ubiegających 
się o tytuł mistrza — artysty. Do 
szczególnie trudnych zadań nale. 
ży przygotowanie nowej, dobrze 
wykwalifikowanej kadry następ 
ców w tradycyjnym kunszcie rze

mieślniczym. Brak wystarczającej 
liczby kandydatów oraz dostoso­
wanego do tych niezwykłych rze­
miosł poziomu szkolnictwa zawo­
dowego, stwarza większe niż w 
innych zawodach trudności w edu 
kacji kadr. Wymaga to większej 
uwagi ze strony rzemieślniczych 
cechów i izb, a także pogłębiania 
więzi ze środowiskiem plastycz­
nym i artystycznym w ogóle. W 
Poznaniu ten stały kontakt trwa 
od kilku lat — właśnie w dziedzi­
nie szkolenia. Nawiązano go z 
Państwową Wyższą Szkołą Sztuk 
Plastycznych. Jej pracownicy nau 
kowi prowadzą cykle wykładów 
organizowanych dla mistrzów i fa 
chowców. Dotyczą one na przy­
kład historii sztuki, zagadnień ko 
lorystyki, rysunku odręcznego, 
konserwowania i rekonstrukcji. 
Nadto zajęcia doskonalące i roz­
szerzające umiejętności rzemieśl­
ników — artystów prowadzi się w 
złotnictwie, grawerstwie, kowal­

stwie, ślusarstwie, hafciarstwie, 
pozłotnictwie i witrażownictwie.

Poprzez różne formy działa 
nia organizacje rzemieślnicze 
zmierzają do tego, by nie tyl­
ko zahamować ubytek zakła­
dów rzemieślniczych, ale rów­
nież zapewnić ich stały roz­
wój. Przy spółdzielniach i do­
mach towarowych prowadzi 
się stoiska z wyrobami artys­
tycznymi. Myśli się też o utwo 
rżeniu salonów wystawowych, 
które niezależnie od stałej eks 
pozycji zajmowałyby się sprze 
dążą. Mają takie placówki po­
wstać w Warszawie, Wrocła­
wiu i Poznaniu (może na rze­
mieślniczej ulicy Starego Mia 
sta?)

Tak więc należy sądzić, że 
w warunkach o wiele bardziej 
korzystnych niż kiedykol­
wiek — rzemiosło artystyczne 
rozwinie się na tyle dynamicz 
nie i wniesie do kultury trwa 
łe wartości. (len)

biektu. Skarżyli się na ■' 
mieszkańcy dzielnicy. Ostsr 
nio rzecznik prasowy Akace 
mii Medycznej — doc. drh»i 
Janusz Hansz poinformo®! 
nas o pomyślnym rozwiązał 
tego problemu. Dzięki zasW 
waniu projektu racjonalizai' 
skiego pracowników szpital 
którego współtwórcą i
rem wdrażania jest Zyg®a 
Włodarczyk, udało się wyi; 
nować emisję szkodliwych? 
łów zanieczyszczających 
ralne środowisko. Jest to W 
liwe nawet w przypadku i- 
sowania węgla gorszej 
ci. Funkcjonowanie nowego-' 
rządzenia odpylającego P0^ 
ne zostało obserwacji 
pracowników Wydziału GO' 
darki Przestrzennej i Och^ 
Środowiska Urzędu 
go w Poznaniu. Otrzymało- 
zytywną ocenę, a jego doJ 
mentacja zostanie zaproP0 . 
wana innym użytkownik 
kotłów tego samego typu.

ode. pow.; 14 Concerti grossi op. 
6 Haendla; j5.05 Przeboje bez 
słów; 15.40 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16 Wizerunki ojczyste; 16.20 
Muzykobranie; lii.45 Nasz rok 18; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Studio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 „Przeminęło z wiatrem” — po 
wieść; 19.35 R. Strauss: „Salome” 
— opera; 19.50 „Tango November” 
— ode. pow.; 20 Blues wczoraj i 
dziś; 20.30 Sztuka — mag. Anny 
Fuksiewiez; 21 Granica muzyki;
21.40 Astrud Gilberto i Stan Getz 
w klubie Go-Go; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Jiri Kom; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — 
dyskografie; 23 „Jaskinia słów” — 
z poezji Vladimira Kolana; 23.05 
Miedzy dniem a snem.

Wiadomości': 5, S, 7, 8. 10.30, 12, 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8 Zespół E. Spyrki; 810 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracują 
cych — Metodyka (sem. II — po 
wtórzenie materiału): 8.25 Antolo 
gia sonaty fortep.; 9 Dla kl. III 
i IV (wych. muz.): „Małe utwory 
v. ielkich kompozytorów”: 9.20 Po­
dróże muzyczne po kraju; 9.46 
Dla przedszkoli: „Na kiermaszu” 
— aud. siowno muz.; 10 Dla kl. 
VIII (wych. obywat^. Cykl: „Kim

będę”; 10.20 Nowe nagrania Ork. 
PR i TV w Warszawie; 10.30 Es­
trada przyjaźni; 11 Dla szkół śred 
nich (wych. muz.): „Kilka spoj­
rzeń na Stanisława Moniuszkę”;
11.30 A. Borodin — Uwertura i 
Prolog z opery „Kniaź Igor”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Jęz. rosyjski; 13.15 
Rosyjskie tańce ludowe; 13.25 Nie / 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— „Istota socjalistycznego patrio,- 
tyzmu”; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Portret pisaka — 
A. Gołuóiewa: 15.40 Książki', d? 
których chętnie wracamy: „Mia­
sto” — fragm. 4; 16.05 Jęz. łacin 
ski; 16.25 Szkoła mistrzów; 16 10 
Aud. sportowa; 16.40 Radioe-i- 
press; 17 Spotkanie z PWSM; 17.15 
Aud. oświatowa: 17.25 „Aleksan­
der Nexo”; 17.55 Poznański kon­
cert życzeń; 18.25 Kalejdoskop na 
uki; 19 O zdrowie człowieka — 
„Alergie i /źatrucia spowodowane 
środkami ęnemicznymi”; 19.15 Jęz. 
angielski; 19.30 Recital tenora al­
towego J. Bowmana i klawesynis 
ty G. Malcolma na Festiwalu I.et 
nim w Paryżu; 20.45 Nowe nagra 
r.ia radiowe Kwartetu Wilanow­
skiego; 21.08 Nowe nagrania radio­
we — A. Webern: Cztery utwo­
ry op. 7 na skrzypce i fortepian;
21.15 Laureaci chopinowscy na pły

lach — G. Ohłsson; 22.15 Ekono­
mia na co dzień; 22.30 Dyryguje 
R. Leppard; 22.35 R-tV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ria (sem. IV): „Powstanie PPR”; 
22.Ć0 Dyryguje R. Leppard.

Wiadomości: 12, 15, 18, 22.55.

t TELEWIZJA j
PROGRAM I: 6 — RTSS. Mate­

matyka (sem. 2) „Układ nierów­
ności liniowych”; 6.30 — RTSS 
Fizyka (sem. 2) „Energia elek­
tryczna”; 10 — Dla najmłodszych 
(kl. IV)/„W porcie” (kol.); 11.05 — 
Dla kl. II „Z wizytą w redakcji 
„few ei^zcz^ka” (kol.); 12 — Geo­
grafia/(kl. VII) „Turcja” (kol.); 
12.25 — ITR Hodowla zwierząt 
(sein. 4); 12.45 — TRR Uprawa ro­
ślin (sem. 4) „Uprawa traw pa­
stewnych na nasiona”; 13.25 — 
TTR Hodowla zwierząt (sem. 4) 
„Genetyczne podstawy selekcji i 
dz.edziczenia cech użytkowych u 
zwierząt”d 15 — Spotkanie z me- 
dycyną; 15.39 — NURT — pedago- 
£ika; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
Obiektyw; 16.33 — „Krypto­
nim Stella” — ode. 5 filmu 
hułg. (kol.); 17.40 — Stu­
dio Sport; transmisja z półfinału 
Pucharu UEFA juniorów w piłce 
nożnej, sprawozdanie z Wyścigu

Pokoju, mistrzostwa świata 
sie (kol.); 19 — Dobranoc .
młodszych (kol.); 19.10 — |
ka; 19.30 — Wieczór z dz,er;/ 
(kol.); 20.30 — „Pierwsza 
— film fab. pr?d. węg- ; 
21.45 — Dziennik (kol.): ,2’ 'p 
dio Sport: kronika Wyscis , 
koju, mistrzostwa świata " 
ju na lodzie — Praga, 
stwa świata w boksie — ” j 1

PROGRAM II: 16.15 - 
Krajobraz i przyroda — "(jS 
cja” — film dok. Prop/ 
„Tam, gdzie płynie rzeka > j l 
film dok. prod. ZSRR 
— Pasje Stefanii PołK/1/; 
progr. public. kult.: 17’') 
dio Sport — Turystyka 1 * 
nek (kol.); 17.50 — Teatr » .. 
— L. Borski „Opinia” (pOn/hf! 
19 — Teleskop; 19.20 - u ,sj| , 
dla- najmłodszych (kol.)l Vf 
Wieczór z driennikie.ni f14,/:' 
— Język francuski. K 
1. 29 (kol.); 21 — T. 
opowiada — „U kolebki ^5; 
zakopiańskiej” (kol.); 21.1’ 
kanie ze Stefanem 
film dok. (kol.); 21.30 tyl 
premierą — reportaż o 
nickiego teatru (kol.); 21J’ .. 
o panią Hańską — pro?'- , 
kult.; 22.45 — 24 l
22.55 — Opowieści starsze? m 
„Misia” — gawęda lit. f" 
— Program dla rodziców-


